
Wydanie włeezDrowe. - (6 -kolumn) Z dodatkiem Cena 6 ra. 

Sruda 23 lutegQ 1916 r. ORGAN NARODOWY. 
Bok V. - N!! 53 .. Założyciel i. wydawca Jan Grot1ek. 

----------~--------~--~----~------------------n_---------~~-------=""'~= OGŁOSZENIA: PRENUMERATA w l..ODZI WYNOSI: ~.edakcja i administraoja.-Przejazd li 8, otwarta codz. od 9 
do 7 wi~z.. w niedziele i święta od 12 do 6. 

Roczme 12 M .... p6łroemłe fi Mk .• kwartałnie 3 Mk.. Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re~ Nadesłane na S-ej sfronicy' wśród tekstu za wiers3 luD jego 
miejsce 1 Mk.j reklamy za tekstem 40 fen.; zwyczajne 00 foo.; 

nekrologja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fe!1. za wyraz,. 
mlesłęaftie 1 Mk. , 

Za odnoszenie "-o QomoÓw 20 fet'~ miesięcznie. 

Wych04z1 cOOzien1łie po pOłudniu. 

o pałożaniu 
pracowni ków handlowych~ 

Męmorjal, opracowany. na 
podstawie pl'zeprowadione} an­
kiety przez" Stowarzyszenie 
handlowców polskich w Łodzi. 

Wojna wszechświatowa, wstrząsa­
jaca od, podstaw życiem handlowym i 
przemysłowym, sparaliżowała jego bieg 
normalny, a tym samym wytrącila pra~ 
cowników handlowych ze zwyklej kolei 
ich bytowania. ' 

Dotychczasowa praca handlowców, 
jakkolwiek związana przeważnie z ciężką 
walką o byt, pozwalała na życie skrom~ 
ne a nawet często na odkladanie pe-
wnych oszczędności. -

Pierwszy d-deń przewrotu przyniósł 
pracownikom do glębi przejmującą wieść 
zmniejszer.ia prawie do połowy pensji, 
a z fakt::om tym, wobec zat:rważającego 
jutra i braku jakiejkolwiek inicjatywy 
zaradczej, pog(}dzić się musieli, gdyż, w 
Y3zie protestu, &rozi~n lm wymó-.1\,'ienie 
posad;" . -

Od tej chwili rozpoczęła się nad 
wyraz smutna dola p-rzeciętnego pra­
cowillka handlowego, któremu dEi en ka~ 
idy zaczął wyrywać }.:rwawo zapracowa­
ne i na czarną g<Hlzlnę chowane grosze. 
, Stowarzyszenie handlowców pol­
skich, odczuwszy grozę poło~a, wspól­
nie z· innymi organizacjami ?awodowy­
mi, napłętnowalo na l5.mach prasy sa­
mowolną przemoc pracodawców wobec 
podwładnych, widząc jednakowoż bezo­
wocność protest«, rozpoczęło nawoły­
wanie do zrzeszania się handlowców, 
by wspólnymi siłami przeciwstawić się 
"grożącej ruinie maferjalnej. . 

Do chwili wybuchu wOJny, hand­
lowcy polscy nie zdawali sohie ~praw~ 
z ważności organizacji zawodowej-bylI 
oni na gruncie miejscowym przeważ~ie 
zależni od żywiolówobcych, często me­
przyjaznych, a prawie zawsze obojęt­
nych na ich dolę. 

Dając ciężką, wyzyskiwaną nieraz 
pracę, pobierdli w zamian zapłatę, zre­
dukowaną do minimum przez znaczną 
podaż sil handlowych. W łączeniu się 
vi stowarzyszenia zawodowe nie widzieli 
konieczności, nie znajdując w nich, po­
za. stosunkami towarzyskimi, korzyści 
mateIialnych. 

Handłowcy~żydzi byli już lepiej zor-
ganizowani, mając, pomoc f!~ansową 
społeczeństwa, z ktorego wyrosh, łącząc 
się przytem poczu.ciem solidarności na­
rodowej, wreszcie-broniąc się większą 
odpornością. nabytą w walce dziejowej. 

I oto wojna, druzgocąc dobytek 
Dltuxalny ludzkoścJ. ohudziła w jedno­
stkach instynkt sam()(Zachowawczy, od~ 
ruch samoobrony, potrzebę łączenia 
się! - ' 
, 'Stowarzyst!.enie handlowców poI­
sKich l'ozp9częło więc gorączkową azia­
łalność słtUvia w pracy swych, człon­
ków. zjednyWa' nowych-zakłada, wobec 
rosnącej z dniem każdym drożyzny spe­
kulacyjnej, Składnicę spożywczą, a na­
stępnie, dzięki poparciu pewnej organi­
zacji społecznej, otwiera tanią kuchnię 
dla członków. 

Stowarzyszenie nie ustaje w pracy, 
wytęża siły; aby podo1:ać ogromowi za­
dań, jakie, czasy ohecne na nie wkla­
oajCi. do urzeczywistnienia jednak zakre­
ślonych szerok,o -projektów ulżenia cięż­
kiej doli handlowców staje na przeszlm­
cizie brak odpowiednich jundusz(w. 

Stowarzyszenie ha.ndlowców pol .. 
skich zw~aca się więc do spoleczenstwa 

_ dakcyjnych od to-ej do 2·ej. 
Rękopisów nadesranych red:9,kcja nie zwraca. _ R~kopisy 

bez zastrzeżenia honorarjum uważa li'i~ za bezpfa.tne. 
a 

polskiego o pomoc, a pragnąc ją otrzy­
mać, przedstawia krytycz"ly stan poło­
żenia pracownikówhandlowych-człoR­
ków swych, pop~rty cyframi i faktami. 

Planowo zorganizowana i systema­
tycznie przeprowadzona ankieta, pole­
gająca na spisaniu przez osobną komi .. 
sję osobistych danych, dotyczących po­
szczególnych członków, dostarczyła ob­
fitego materjału statystycznego. Komi­
sja ankietowa rozesłała zaproszenia do 
wszystkich cZJonków Stowarzyszenia, 
których liczha wynosi obecnie przeszło 
700 osób. 

Z tej liczby udzieliło danych okoł'o 
320czlonl~ów, natomiast od 170 osób 
nieobecnych w mieście nie można bylo 
zasiągnąć informacji. 

Kwestjonarjusz, na którym opiera 
się cały materja! statystyczny, zawiera 
między innymi następujące - zasadnicze 
zapytania: 

1) wiek stowarzYszonych, 

;: i\!, 

1 osobę z rodz. 9.3% 
2 Ił 15.2% 
3 14.1% 4: 13.7% 
5" 9.2% 
6" 4.4% 
7 >I 4.4% 
8" 3.7% 

Osób utrzym. 
., tI 

tI l' ., 
" 

" " 
" " 
Jł Ił 
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" " 9" 1.7% 
W obliczeniu p:,'zeciętne~ ufrzymu· 

je każdy z członków" oprócz' siebie, jesz-, 
Cze 2.8% osób rodziny, czyli. l"<izem pra .. 
wie 4 osoby .. 

Przeciętny więc zarobek miesięczny 
87 rb. 20 kop. wystarczyć musiał przed 
wojną na utrzymanie do 4-l:h osób, co 
,wynosiło niecałe 22 ruble na osobę; 
w budżet ten włączone były wszystkie 
przeciętne wydatki, a więc życ': miesz­
kanie, opał, światło" kształcenie dzieci, 
ubranie i inne. 

Od chwili wybuchu wojny zmniej-

2) stan~ 
3) poziom umysłowy, 
4) ilQ~ć c:r.Jonł,ów 'rodzi'1Y, 

szyły się zasadniczo warunki bytu 'ma-

I terjalnegc tlandlowców na ich nieko­
l rzyść. 

5) zarobki przed- wojną, ! VI. Zarobki członków .zostały zmniej-
6) zarobki obecne i ' 
7) redukcja pensji w stosunku pro-

centowym. , 
Opracowany przez komisję podział 

statystyczny zebranego materjału infor" 
macyjnego przedstawia się w sposób na~ 
stępujący: 

I. Wiek członków Stowarzyszenia! 

niepelnolefnich - 8,5 proc. 
od 21 do 30 lat - 55,3 II 

n 30 " 40 " - 20,6 " 
" 40 " 50 " - 11,4 n 
" 50 lat wzwyż - 4,2 lf 

II. Stan: 
kawalerów 40,7 proc. 
panien - 15,7 " 
żonatych 38,5 " 
wdowców i wdów 5, 1 ot 

III. Poziom umysłowy: 
':z wykształc. uniwersyteckiem 5,3 proc. 

11 gimnazjalnem - 25,7 li> 

" 6-klasowem - 8,8 " 
" 5" - - 5, " ,,4,. - 38,3 ", 
eJ 3" - 6,1 " 
ft niższem - 10,8 Jł 

Powyższe cyfry jasno wskazują, że 
do Sto·!·vzyszenia należą przeważnie 
ludzie w wieku najbardziej podatnym do 
wydajnej fł'll'acy; o poziomie wyksztalce­
nia ,4-6-klasowego szkół średnich. 

Ilość nieżonatych 61.5%) w stosunku 
do żonatych (38.5%) jest nieproporcjonal­
nie wielka,tłómaczy się to lichem na­
ogól wynagrodzeniem, jakie pobieraią 
pracownicy handlowijtrudno zakladać 
ogniska rodziime, gdy pensja zaledwie 
na wyżywienie ich samych wystarczy. 

IV. Zarobki stowarzyszonych przed­
stawiały się przed wojną, jak następ:!je: 
powyżej 200 rubli miesięcznie 4.6% 
od 150 do 200 rb. " 9.2% 
" 100 21 150 " 20.9% 
u 80" 100 " 12.8% 
" 60 łI 80 .. 13.9% 
" 40 ,,60 » 22.7% 
poniżej 40 rubli ,,' 15.9% . 

Przeciętny zatem zarobek wynostł 
przed wojną Ib. 87 kop. 20 miesięcznie 
i wystarczyć musiał -na utrzymanie ca" 
łego domu.., ' 

V. Liczebnośc rodzin, $towarzyszo~ 
nycfl.: ' 

Osób; nie utrzymujących nikogo z 1".0-
dziny,24.3 procent. 

szone w następującym stosunku z 11,wzglę­
dnieniem czasu do 15 stycznia 1916 r.: 

Utraciło dotychczas posady 15.6%. 
Pobiera pensję: 

zmniejszoną do·30% dawnej-16.8% 
" ,,50% t1 24.2% 
" ,,70% n 14.5% 

całą pensję 26.8% 
zarabia więcej niż przed wojną 2.1% 
Obecny więc zarobek zmniejszonY 

został do 56% poprzedniego, czyli spadl 
do 48 rb. 83 kop. na miesiąc przy sto­
sunku 3.8% rodziny, czyli prawie 4 osób, 
przypada zatem' na każdą osobę 12 rb. 
32 kop. miesięcznie, a 41 kop. dziennie. 
Jest to względnie dużo, aby nie umrzeć 
z głodu, lecz bardzo mało, aby wyżyć 
długol 

Zebrany materjał statystyczny przed­
stawił w całej grozie tragiczne położe­
nie ogółu pracowników, handlowych, któ­
rych zarobki w większości wypadków 
trwać mOdą jeszcze kilIm miesięcy, na­
stępnie d~ł obraz nędzy wśród członków, 
obarczonych liczną rodziną. 

Przystępując do akcji ratunkowej, 
Stowarzyszenie handlowców polski~h 
zdało sobie sprawę z ogromu zadam a, 
jakie ma do· spełnienia,' a uzyskawszy 
pewien fundusz od społeczeństwa, po· 
stawiło sobie za bezwzględny warunek 
zużytkowania pieniędzy tych w sposób 
jaknajwięcej oględny, by z pomocy ma­
terjalnej skorzystać mogli tylko praw­
dziwie jej potrzebujący. 

Z wyznaczonej na miesiąc styczen 
1916 roku sumy 2,500 rb. Stowarzysze­
nie wypłaciło za tenże miesiąc: 

20 członk. po 25 rb.-razem 500 rb. 
31 l' - "20,, " 620 fi 
26 " )ł 15,. n 390 .. 
24 " ,,10 " " 240 " 

czy 101 rodzinom Ogó!l'!ą sumę 1750 !b., 
odkładając pozostałosc "750 rb. do o.al­
szych miesięcy, w których stosunek pl'O· 
centowy tracących, pos?dy będzie si,ę 
zwiększał i tem s~~e~ wymagał dOl'az-
nej pomqcy materJameJ. _ 

W poczuciu swego ObO,,!lązku ~~Y­
wateIskiego Stow. handlowcow POISn:lCJt 
zwraca się do społeczeństwa z gorącą 
prośbą, aby nie ,dalo~marnieć tej H'1z~ 
'ne; rzeszy pracowników h1łndlowyc~, 
ktÓrzy w przyszłości mOf{ą znacznI~ 
przyczynić się do oarodxema ho:mdlu l 
prZemysłu polskiego. 

Każde ogłoszenie najmniej 4(}. fan. 

Już 18 lutego, po zdobyciu Kawa] 
wojska austryjackie zamknęły krąg naoko. 
ło Drrazzo. Kawaja ma '<równe znaczenie 
dla Durazzo, jak i dla Walony, gdyż tu 
;est ważny pnnkt drogi Durazzo - Walona, 
która prowadzi z Durazzo na południe 
wzdłuż wybrzeża. Przechodzi ona na po­
łudniu od I\awaji przez rzekę Szkumbi, 
wpadającą do Morza Adrjatyckiego, w któ­
rej dolinie prowadzi także odnoga tej 
drogi z Durazzo do Elbassanu. ElbassaR 
zdQbyty niedawno temu przez bułgarów, 
leiy nad tą .rzeką prawie w równ~j wyso .. 
kości jak i ujście rzeki, z czego wynika, 
że Szlmmbi płynie prawie w równej linji 
z Elbassanu w kierunku zachodnim. 

Na wybrzeżu albańskim utworzyły się 
ówa centra pochodu wojsk: austro-węgier­
skich na Durazzo i bułgarskich-na Walo­
nę· .Mimo pierwlJtneo zamiaru opusz­
czenia Durazzo, wolska nieprzyjacielskie 
Dają widocznie zamiar bronienia tego wat-. 

"Jego portu. 
Podobno sprowadzono do DurazZQ 

w tym celu świeżo zorganizowaną trzecią 
armję serbską pod komendą generała 
Sturma, który brał udział i w poprzednich 
walkach serbów. Wskazywaliśmy już na 
to, jak ważną dla obrony Durazzo jest ba­
gnista okolica przed tym miastem t tym 
bardziej, że, jak donosiły pisma ~łoskie, 
przez kilka tygodni przygotowano ją do 
obrany. Trudna zrozumieć, jaką wartość 
może mieć obrona tego małego portu, je­
żeli większa czę~ć kraju iuż jest w ręku 
wojsk sprzymierzonych, a ludnośc widocz­
nie jest przeciwna czwórporozumieniu. 

Ponieważ jednak walka o Durazzo 
jest nieunikniouą. warto skonstatować, że, 
wskutek okrążenia, atak koncentryczny ma 
dla wojsk sprzymierzonych wszelkie wido­
ki powodzenia, zwłaszcza, że po zdobyciu 
Fieri i Kawaji, Durazzo jesłod'cięte od 
kom unikacji lądowej. 

WIEDEN, 21·go lutego. 
Donoszą z wojennej kwatery prago.. 

wej: W Albanji, na drodze Bazar Sjak, 
wzięły nasze wojska szturmem pozycje 
włoskie. Skipefarzy, którzy się do nat 
przyłączyli, walczą z zapałem przeciwko 
stronnikom Essada baszy. Plemiona ma .. 
hometańskie uwaialą Essada, pozbawione .. 
go przez padyszacha rangi generalskiej, 
jako rel1egata, którego należy zwalczać ze 
względów religijnych. 
Krążownik Grecki przed 

Durazzolll 
LONDYN, 21 lutego. 
Reuter donosi z Paryza: Według "Pe­

tit Parisien" krążownik grecki- nHelle" zja .. 
wił się przed Durazzo dla ochrony ludnoś" 
ci greckiej. 

Izolowany qłikitalll 
BUKARESZT, 21 h1tego. 
"A Vmag" donosi z Bukaresztu: We-. 

dług "Birzewych Wiedomosti" dyplomaci 
czwórporozumienia, zbadawszy r dokumen~ 
o złożeniu troni przez Czarnogorze, dosz1t 
do przekonania, że król Mikołaj nie może 
zapii:eczyć twierdzeniu 8ustryjaków. Oka­
zało się, że propozycja złożania broni przeJ 
Czarnogórze wyszła nie 'cd generała I(ove­
sza, al~ od s<:mego króla Mikołaja. 

CzwÓrporoz'l.~mienio postanowiło za ... 
tern, że król Mikołaj ma pozostać do koń­
ca wojny w miejscu oddalonym od stoHfZ 
i nii! mieszać się do p.;;lityki, a takźe za# 
niei:hać wszelkiego komunikowania się 1& 
księcie:m Mirkiem lub innymi osobistoś­
Ci1!ID1, pozostałymi \'Ii' Czarnogórzu! 



PrzygotO\f#~ulia do rady wc­
jennej .. Paryżu. 

PARYŻ, 21 lutego. W sdlug donie .. 
sienia .NatinaK przybędzie generał Por­
ro przed koń€:em lutego do Francji, ce­
lem wzięcia udz!ału w naradzie wojsko­
wej, mającej przygotować radę wojenną 
sprzymierzonych. Cadorna przyhędzie 
dopiero pod koniec marca z kilkoma 
ministrami. 

Podróż Filipesku do Rosji. 
I\orcspondentbukareszteński "I\olni­

s~ Zeitung" telegrafuje o podróży Fili­
pesku do Rosji, co następuje: Ani on ani 
jego przyjaciele nie wierzą w zwycięstwo 
Rosji. l najbardziej zamaszyste artykuły, 
opiewające zdobycie Erzerumu, nic tu już 
nie zmienią. Filipes'u zdenerwowany o­
luszcza ojczyznę zapewne ażeby po do­
ZIl mych rozczarowaniach obejrzeć front I 
rosyjski. i 
Car powrócił do Carskiego I 

Sioła. 

PETeRSBURG, 21 lutego. Car po­
wrócił z frontu do Carskiego Sioła. 
Świeża pr6ba pożyczki 
rosyjskiej w Ameryce. 

KOPENHAGA, 21-go lutego. 
Według doniesienia »Berlingske Ti­

dende" z Petersburga, ministerjum finan­
sów przedsiębrało kroki w celu zaciągnh;:­
cia pożyczki w Am?ryce w wysokości 
miljarda rubli. Pertraktacje z pewnym 
bankiem w Nowym Yorku mają być za .. 
dawalające. 

Rowe kredyt,. angielskie. 
LONDYN, 21 lutego. Prezes mini­

strów Asquith wniósł do Izby gmin pro­
jent pożyczki w wysokości 420 milionów 
funtów szterlingów (około 8 mHiardów 
i 400 miljonów mk.) Zaznaczył on, że 
przyznany w listopadzIe kredyt starczyć 
miał do po~owy lutego, że atoli pokryje 
potrzehy państwowe aż do 10 marca. 

LONDYN, 21 lutego. Parlament 
przyjąl ustawę l\redytowt"! jednogłośnie, 

Pobór ł9 ... mełnich \'III Anglji .. 
LONDYN, 21 lutego. Reuter do· 

nosi: 
Wszyscy nieźonaci mężczyźni w 

wieku lat 19~tu powołani zostaną pod 
broń. 

Z ptBuskiej izby posłów. 
BERLIN, 21 lutego. 
Przy stole rządowym: Sydow. 
Prezydent hr. Schwerin-Lowitz za-

gaił posiedzenie. Na porządku ohrad 
dalsze obr;:; dy nad komunikacją handlo­
wą i pieniężną w drugiem czytaniu. 

Poset Hue (soc.): "Na wniosek cen­
trowy, dotyczący przedstawicieli kupców 
detalicznych w hiurach koritrolu'ących 
ceny, nie możemy się zgodzić. Doma­
gamy się także, aby organizacje robot­
nicze miały tamże swoich przedstawi­
Cieli. Popierać będziemy ulepszenie dróg 
wodnych. Zarządzenia handlowo - poli­
tyczne naszych przeCiwników potępiamy 
sta.nowczo, 'lwłaszcza o ile dotyczą cza­
sów powojennych. Przyczynią się one 
tylko do tym silniejszego zjednoczenia 
Niem<:ów. Sciślejszy sojusz gospodarczo­
polityczny z Austrją jest bardzo poźą­
dany, ale nie może on prowadzić do 
zupełnego zamknięcia granic przed resz­
tą świata. 

Bar. Zeidlifz krytykuje działalność 
Centralnego Towarzystwa zaku,pów, któ­
re, skoncentrowawszy z poręki rządu 
cały handel z neutralną zagranicą, zbyt 
ogranicza przedsięhiorczość indywidual­
Jlą kupców, wskutek czego handel z za­
granicą się zmniejszył. Anglja. dąży do 
zniszczenia handlu niemieckiego po woj­
nie. Wohec tego trzeba planom tym 
przeciwstawić jednolity związek gospo­
darczy "środkowej Europy". 

W imieniu komisji hudżetowej roz­
wo;;'zi się jeszcze, jako ostatni mówca 
w kwestji handlu. pos. Lippmann (post.), 
który przemawia ponownie za poparciem 
małego handlu i prosi o uwzględnienie 
wniosku komisji, aby przy ustanawianiu 
cen maksymalnych słuchano także przed­
stawicieli handlu detalicznego. 

Izba przechodzi do spraw rzemiosłaj 
w kfórych, w imieniu komisji burli,,-towej, 
referuje centrowiec Boenisch. Przedsta­
wia On szereg wniosków. i rezolucji, z 
których główne mają na celu tworzenie 
spółek rzemieślniczych dla dostaw pań­
stwowych, oraz opiekę nad rzemieślnika .. 
mi inwalici.ami wojennymi, aby im umo­
żliwić daiszą pracę w rzemiośle. 

Zarówno minister handlu Sydow, 
jak wszyscy mówcy z łona lzbYt popie­
rają p.rzedstawione wnioski, wyrażając 
nadzieję, że ciężkie położenie niektó­
rych gałęzi rzemiosla podczas wojny zo­
&tanie przez Hie polepszone. 

GAZETA łlODZKA. 

.. 

SPRAWOZDANIE 
. z dzIałalności T~w::l MLokafor" w Łodzi 
za czas od d. 1O-go ~ lutego 1915 roku 

po dzień 31 grudnia 1915 r. 
Okres I: od lOJll - l/IV 1915 r. 
Kwest ja komorniana, kfóra w Łodzi 

oddawna należała do drażliwych, pod­
czas wojny przvię?a sz;,zególnle ostre 
formy. Gdy tyH.:;o ukazały się pierwsze 
zaczątIsi sądownl:--twa w formie sądów 
miHcylnych) gospodarze pierwsi zgłaszać 
zaczęli swe pretens~e. Nie licząc się 
z warunkami chwili, nad.er hyfy.;znym 
polożeniem swych dłużników, a często 
nawet nie zwracając uwagi na to, że 
lokatorzy pO!ii'yli komorne wekslami, 
dawno przez gospodarzy zdyskontowa­
nymi, właściciele domów. poparci swą 
organizacją, en masse, występowali ze 
swemi żądaniami prZed sądami milicyj­
nymi. Wśród gospodarzy zaś, którzy 
nie chcieli lub nie mogli dochodzić 
swych pretensji na drodze sądowej, usta .. 
lila się praktyka stosowania w stosun­
ku do swych lokatorów represji w ro­
dzaju zamykania bram przed Wozami 
z towarem, odkręcanjs wodociągów, nie 
oświetlania klatek schodowych, zamyka­
kania wygódek etc. 

W tymże czas;e milicja jęła się, naj­
mniej jej z~aniem ryzykownej, egzeku­
tywy - niefortunnego przymusu osobi­
stego. 

Skargi na szpaltach prasy i na ustach 
ludnoś~ stawały się Coraz częstsze i 
głośniejsze. 

'iN takiej oto chwili garstka ludzi 
dobrej woli rzuciła hasło zrzeszenia się 
idących dctychczas luzem lokatorów na­
szego miasta. Myśl ta, skwapliWie przez 
ogół mieszkańcći\v podchwycona, prze­
dzierzgnęła się w czyn dnia 10 lutego 
1915 r., kiedy to na organizacyjnym ze­
hraniu T~wa "Lokator" imponująca cy­
fra, przeszfo 2,GOO lo~;atorów. stanęła 
do apelu. 

Dając na początku upust słusznym 
żalom pod adreSem. gospodarzy i mi­
licji, zgromadzenie przeszfo w końcu do 
konkretnych uchwał następującej natury: 

Ogólne zebranie upoważnia zarząd 
Towarzystwa do poczynienia kroków u 
C. K. M. O.: 

1) aby w skład sądów dziehlkowych. 
rozpatrujących sprawy o komorne, we­
szła równa liczba lokatorów i gospo~ 
darzy; 

2) aby zniesiono przymus osobisty 
w stosunku do n~ew!.:piacalnych loka­
torów; 

3) aby skasować eksmisję przez ca­
Iy czas trwania wojny; 

4) aty natychmiast wypuszczono z 
aresztu zatrzymanych za niepłacenie ko­
mornego lokatorów. 

W wykonaniu powziętych decyzji 
zarząd T-wa zwrócił się dnia 13 lutego 
1915 r. z memorjalem do Sekcji praw­
nej C. K. M. O., wyrażającym następu-
jące postulaty: . 

1. Wychodząc z założenia, że prak­
tykowany przez sądy milicyjne przymus 
osobisty w stosunku do niewypłacal­
nych lckatorów fest sprzeczny z oho­
wiązującym dotąd prawem~ krajowym i 
źe z drugiej strony przymus w tych wa­
runkach stanowi akt wysokiej niespra­
wiedliwości, T-wo "Lok::!torU domaga się 
od Sek<;ji prawnęj beZ\varunkowego znie­
sienia pomienionego przymusu. 

2. Dalej domaga się, aby przez czas 
trwania wojny sądy, korzystając z prze­
widzianej w prawodawstwie krajowym 
prerogatywy (Art. 1244 K. C.), nie prak­
tykowałyeksmisji w stosunku do nieza­
możnych lokatorów, zwlaszcza zaś do 
bezrobotnych i żon rezerwistów. Dla 
ustalenia zdolności plafniczei lokatora, 
T-wo proponuje utworzenie biura infor" 
macyjnego, ewentualnie przy współudzia .. 
le T-wa właścicieli domów. 

3. Wreszcie Lebranie żąda, aby spra­
wy mieszkaniowo-kom::rniane byly roz~ 
patrY'.li:ane przez specjalne sądy, skła­
dające się z przedstawicieli Towarzy. 
stwa "Lokator" i Stow. właścicieli do­
mów w równej liczbie, oraz wspólnie 
przez nich obranego prawnika - super .. 
a·bitra. 

Memorjał miał ten skutek, że Sek­
cja Prawna zwołała dnia 191utego ken­
ferencję z udzialem delegatów obvewu 
zainteresowanych stowarzyszeń w-celu 
omówienia sprawy i uregulowania sto­
sunków między gospndarzami a Iol.afo" 
rami. Atoli, gdy doszło do konkretnych 
decyzji, wtedy delegacI Stow. wlaścic. 
nieruchom. oświad<;zyll, że nie.otrzyma~ 
li oficjalnego mandatu od swego zarzą­
du, nie mogą przeto powziąć uchwal· w 
jego imieniu. W ten SPOSW,j sprawa he" 

morniana w dalszym ciągu utkwiła na 
martwym punkcie . 

W tym okresie Tow. .Lokator" 
bylo zaabsorbowane irtłerwencjami w 
dzielnkach na rzecz aresztowanych 10-
kaforów. W 58 wypadkach udało się 
T ~wu U\'ilOlnlć aresztowanych w dzielni­
cach, w 17 zaś Tow. zwrócić się musia­
ło do Sekcji Prawnej ze skargami na 
nielegalne postępowanie funkcjonarju­
szów mHicji. 

Kontynuując nasze zabiegi w Sek­
cji Prawnej, udało się nam nareszcie po 
pewnym czasie skłonić Sekcję do wSfJółw 
dzialania tv utworzeniu sądów komornia­
nych. W tym celu odhytc, znów wspóI .. 
nie z Sekcją i przedstaWicielami Stow. 
wlaśc. nieruchomości, szereg pOSiedzeń, 
na których opracowano projekt sądów 
komornianych1 zgodny w ogólnych za­
rysach z dezyderatami naszego T·wa. 

Niestety, nie sądzonem bylo owym 
sądom widzieć światlo dZienneJ gdyż fr 
stateczna decyzja Sekcji w tej mierze 
doszfa nas już prawie w przeddzień roz" 
wiązania tejże Sekcji. 

Nie od rzeczy będzie zaznaczyć, że 
i w tym wypadku Stow. wlaśc. nieruch. 
zajęło stanowisko hamujące, alhowiem 
pomimo p erwofnej zgody na ustawę 
sądów, . delegaci Stow. w ostatniej chwili 
znów cofnęli swą aprobatę. 

Od 10 lutego do 1 kwietnia, t. j. 
do chwili zawieszenia działalności sadów 
milicyjnych, udzielono 1719 porad, z te­
go 430-członkom, cyfra jaskrawo dowo­
dząca żywotności i potrzehy naszej in­
stytucji. 

Od dnia 25 lutego zaprowadzono 
poluhowne załatwienie spraw przy udzia­
le c:;;zlonków 'Zarządu oraz zaproszonej 
spetje.inej komisji pojednawczej, składa­
jącer się z gospodarzy i lokatorów. 

W pierwszym okresie rozpatrzono 
148 spraw, z których tylko drobna część 
(17) po.;:ostała bez skutku. 

Przy T-wie funkcjonowało specjal­
ne bezpłatne biuro próśb. Do Sekcji 
Prawnej i do komisji R. P. napisano w 
sprawach lokatorów 97 próśh. Również 
zaprowadzono przy T-wie sekcję eks­
pertów w sprawach techniczno- i sani­
tarno-m1esZkanim.\'ych. I1zięki brakowi 
oparu w~ele wilgotnych mieszkań stało 
się do tego stopnia szkodliwymi dla 
zdrowia, że praw:e codz!ennie zgl~szać 
się zaczęli lokatorzy z prośbą. aby po­
czyniono kroki o unieważnienie ich kon­
traktów najmu z tytułu wilgoci. 

W tych wypad,~ach T-wo, n m przed­
sięwzięło jaki6ś kro hi, delegowalo 
najpierw swych rzeczoznawców w celu 
sprawdzenia słuszności skargi. (Kilka­
krotnie skonstatowano rzeczywiście złą 
wolę lokatorów). Ci sami eksperci mo­
gli nieraz skonstatować na mocy skarg 
lokatorów charakterystyczne wypadki. 
Rzeczoznawca nasz, majster zduński p. 
Markier. skonstatował naprzykład w jed­
nym z domów, że gospodarz, dla szyka­
ny zamurował lokatorowi komin. 

Okres ll: od 1/4-1/7 1915. 
Z dniem 1 kwietnia, t. j. z chwilą 

zawieszenia działalności S. P. iKR. P. 
przez pewien czas trwat chaos. Milicjat 

czując się uprawnioną do honorowania 
swych dawnych wyroków, w dalszym 
ciągu, a w niektórych dzielnicach nawet 
w ,spotęgowanym tempie~ stosowała przy­
mus .osohisty za niepłacenie przysądzo­
nej tenuty dzierżawnej. Gospodarze zaś, 
którzy nie zdążyli podczas kadencji są­
dów miiicyjnych uzyskać wyroków, sze­
roko znów posługiwać się zaczęli prak-_ 
tykowanymi na początku środkami re­
presyjnymi. Tow. ze zdwojoną energią 
pracować wtedy musiało, aby interwen" 
ejami ukrócić, gdzie się dalo, samowolę 
gospodarzy. Było) jednakie, wtedy i 
sporo takich właścicieli domów (spra.­
wiedliwość wymaga to zaznaczyć), któ­
rzy wo~eli w sposób dobrowolny roz­
strzygać swe spory z lokatorami. Na 
cyfrę 483 spraw, rogpatrywaflych przez 
komisję pojednawczą przy stLokatorzefOl 
w omawianym okresie, przypada 108 ta­
kich, w których w roli inicjatorów po" 
jednania występują gospodarze. 

Porad w tym okresie udzielono 
1238, z których 312 przypada na człon­
kow, a reszta na niezamoznych lokato" 
rów. Interwenjm. .... ano mil1::ję w 34 wy .. 
padkach, z tego w 27-ze skutkiem. 

Znajdując moment za właściwy. T-wo 
ponowiło swą propozycję pod adresem 
Stow. wł. nieruch. co do ujednostajnienia 
działalności poj<!dnawczej w sprawach ko­
mornianych, t. J. zaprowadzenia projekto­
wanej już tylokrotnie wspólnej komisji 
pojednawczo-rozpoznawczej) z udziałem 
gospodarzy i lokatorów. Otrzymano na 
to odpowiedź tego rodzaju: 

.Pojęcie "sąd polubowny" wyklncza j: 

konie\:zność wszelklej egzekutywy prZ1'~ . 

Nr.5!. 

Auer 
Eerlin O. 1 • 

musowej, zgoda nań jest jednocześnie do .. 
browolnym poddaniem się wyrokowi i 
wskutek tego sądy takie mogą znaleźć za­
stOSOWanie tylko wśród ludzi specjalnie 
wyrobionych społecznie i w żadnym wy .. 

. padku nie mogą dać konkretnej korzyści 
szerokim masom". 

Wobec powyższych pog1ądów uwa­
żamy za zbyteczne ws;:ółpracownictwo oby­
dwu Stowarzyszeń w tej sprawie.'" 

Zainicjowana przez T-wo sekcja sta­
tystyczna w celu ustalenia warunków mie­
szkaniowych. nie doszła na razie, z powo­
du braku chętnych (zapisało się zalrowie 
18 kandydatów), do skutku. 

Okres III: od 1 lipcą do 31 grudnia 
1915 roku. .. 

W tym czasie udzielono 2241 porad, 
z tych cdonkom-1036. 

Spraw rozpatrywano 1246. 
Licząc się z T-wem "Lokatorc

1 sądy 
koronne niejednokrotnie zasiągały jego o­
pinji w sprawachJ tyczących się kontrak .. 
łów najmu, ustalonych u nas zwyczajów 
w tej materji, ete. 

Oczywiście, wszelkie zapytania by .. 
wały przez zarząd punktualnie załatwiane. 

Na jednym z Qstatnich posiedzeń za­
rządu wybrano specjalną komisję w celu 
zredagowania szematu kontraktu najmu. 
Stare bowiem szematy. którymi się gospo .. 
"arze posługują. uwzględniają jednostron­
nie tylko przywileje gospodarza, traktująC 
po maco~emu jego obowiązki wobec lo­
katora. 

Następnie .1lchwalono wydać nakła­
dem T-wa broszurę () prawach i ohowią~ 
zkach lokatorów, poruczywszy jej opraco­
wanie członkowi zarządu, mec. Maurycemu 
Rohnowi. 

Na tymże posiedzeniu postanowiono 
zorgauizo-,'ać przy T-wie bezpłatne pośre­
dnictwo w wyszukiwaniu próżnych mie .. 

T • Sz,{ao. 
W.świetle cyfr działalność naszego 

T-wa prze_'stawia się jak następuje: 
Porad udzielono: członkom nieczł. 
od 1012- 1/4-15 1119 430 1289 

» 1/4- 1J7-15 1238 312 926 
~ lJ7--31/12 15 2241 1036 1205 

5198 1778 3420 

Spraw polubownie załatwiono: 
z Inicjallok. gospod. ze skul bet skuł. 

od 10/2- 114.15 . 
148 130 18 131 11 

• 1/4- 1/7 " 
483 375 108 411 72 

,. 1/7-31f12.15 
1246 917 329 1113 133 

1817 1422 455 1655 222 
Z tego spraw członk. 456 

Sumy spraw, rozstrzyganych przez T~wo 
,Lokator". 

do 50 rb. 535 spraw 1343 = 
1ł 100 iii 448 Ił 7P/z% 
Ił aoo '" 360., 151/4% 
" 500" 287 Ił 
• 1000 lł 196 • 
" 3000 Ił 34 1ł 
" SOOO" 9" 
II 10,000 Ił fi, 

wyżej " 10 .. 000. 3 Ił 

razem 1817 spraw 

llo.il interwencji. podjętych na rzecz 
loka/oraw. 

w dzielnicach 
od lOf2-1f4.15 75 58 

" 114-1/7" 34 21 

109 85 
Z tego 36 c%ł. 

=;:::;:::::: 

w S. P. 
17 
7 

24 

Biuro próśb. Opracowało próśb: ~_ 

00 10/2-1/4 
114-4/7 

do K.R.P. do S.P. 
97 32 65 
23 23 - -120 32 88 

Z tego 46 człon. 
= 



Nr. 53. 

Sama usług, wyświadczonych przez 
"Lokator" wynosi: ogółem 

1) Porad 5198 na czł. prz, 
2) Poh!bow. spraw 1877 lO ,. " 

3) Ilość interwencji 109 ,. " • 
4) lt próśb ~lO li! .. 

Bezpośrednio korzy-
stało więc z usług 
T-wa .. LokatoI- 7304. Ił 

T·wo 

1778 
456 

36 
43 

2313 

czyli 311/2% 

Porady byrj przeważnie natury pra­
wnei i tyczyły się kwestji weksli komor­
niańych~ waźności kontraktów w czasie 
wojny, różnych kompiikacji na tle komor­
nym etc. Po części jednakie nosiły też 
charakter rad poufnych, połączonych ze 
sprawą komornianą. . 

Polubowne sprawy skonczyły SH~ prze­
ważnie na ugodzie,przyczem strony pod­
pisywały opracowany przez zarząd szemat, 
na mocy którego prolongowano lub rozkła­
dano na raty stary dług i ustalano zmniej­
szony czynsz na czas trwania wojny. 

Redukcja, drogą ugody osiągni~ta, 
wypadała różnie, w zaleźności od ;odzaju 
zajęcia, zamożności etc. lokatora i wahała 
się między 15% a 50%, przyczem minima!-

. nę redukcję stosowano w stosunku do 
lepszych sklepów, które wzgl~dnie niewie­
le straciły na wojnie, natomiast maksy­
malną redu"cję przyznawano rzemieślni­
kom, pracownikom handlowym, mniejszym 
kupcom etc., słowem, tej całej rzeszy, któ­
ra zarabia obecnie zaledwie drobną cząs­
teczkę tego co dawniej, lub też zupełnie 
jest pozbawiona zarobku. Bywało też spo­
ro i takich wypadków, gd.lie zarząd upro­
sić musiał gospodarzy, aby się kontento­
wali narazie drobnymiJ wprost kosiejkowe­
mi tygodniowymi ratami, gdyż położenie 
lokatorów było rozpaczliwe. Do tej kate­
gorji należeli przeważnie robotnicy, utrzy­
mujący się z mizernych zapomóg fabry­
kantów lub komitetów, oraz cata falanga 
rezerwistek i żon robotników, poszukują­
cych pracy po za granicami kraju. 

W większości wypadków interwencja 
nasza odniosła pożądany skutek i tylko w 
kilkunastu wypadkach nie mogliśmy zapo­
biedz eksmisji biednych rodzin. VI kilku 
z tych wy. adków T -wo udzieliło eksmito· 
wanym drobnej zapomogi, kióraby im star-

, czyła na wyszukanie kącika na pierwszy 
chociażby czas. 

Sprawy polubowne obejmowały zar6-
·wno lokale prywatne i handlowe, jak i lo­
kale fabryczne (akty dzierżawy). W ostat­
nim wypadku zazwyczaj komplet arbitrów 
uzupełniano rzeczoznawcą-fabrykantem. 

Oryginał decyzji przy sprawach po­
uhcl\t;nych pozostaje w T .. wie, stronom zaś 
\1Jolaje się na żądanie kopję. 

{i: iill!~'l!Iów pohmistycz:nych Wydziału 
szkolnego.· 

(a) Kursy polonistyczne Wydziału 
szkolnego cieszą się wzrastającym powo­
dzeniem, dzięki doskonałym wykładom i 
umiejęi:nym kierownictwom kursów. 

Liczba słuchaczy kursów wzrosła do 
300 osób.·· ',' . 
Z kursów polonisty("'-""ch Stowarzy .. 

szenia na.r.it;z. cnll"ześcjan. 
(a) Zarząd kursów polonistycznych 

Stowarzyszenia nauczycieli chrześćjan w 
Domu ludowym podjął myśl zapoczątko­
wania cyklu .wykładów metodyki naucza .. 
nia gimnastyki szkolnej. . 

Przedmiot ten, tak waznej doniosłoś .. 
ci w wychowaniu fizycznym młodzieży, już z 
czasów Jędrzeja Sniadeckiego był u nas 
należycie. ocenionym, zaś na zachodzie, 
dzięki inicjatywie Jana Bnga i innych, 
gimnastyka szkolna zajmuje w .. zakładach 
naukowych Niemiec, Szwecji, nie mówiąc 
już o Anglji, należne sobie stanowisko, 
jako czynnik wychowania fizycznego, nie 
mniej ważny od wychowania umysłowego. 

lIowe marki iloczł:owe. 
Dla obsBaru zarzą.du poclItJWoatelegra .. 

ficznego okupa.cji niemieokiej wydają się te­
raz marki niemieckie z napisem • Gen.­
Gouv. \Varschau l1

• Dawniejsze marki z nad· 
drukiem "RlISSJsch Polana będą waz na aż do 
odwołania. . 

z !)e~egacji zoaprow. miasta. 
Cena szmalcu w sprzedaży koope­

ratywom podwyźszona została przez De­
legację z 1 mk. 80 fenig6w do 2 marek 
za funt. ' 

. Sprzedaż Ucartolli. 
(a) Wydział rozdziału i sprzed'l7Y 

kartofli przy pelegacji zaprowiantowil" 
nia miasta sprzedaje obecnie koopera­
tywom, szpitalom, tanim kuchniom itp. 
instytucjom społe~znymkal'tofIe wago~ 
nami, oraz detalicznie na kor<;e, w ced 

nie 6 marek 20 fen. za korzec. 
Napłacu detalicznej sprzeda~y kar .. 

tofli przy ul. Ekaterynburskiej J\& 8 co­
dziennie na ćwiartki sprzedaje się dla 
Diednej ludności po 300 korcy kartofli. 
~ drugim placu przy ul. Przejazd, 

GAZETA ł.ODZI<A. 

Odczyty o chorobach lEakażl!'IIJ'cb. 
. (s) Zarząd Stow. rob. kulturalnego 

(Fabryczna 1) postanowił urządzić cały 
szereg odczytów popularnych o choro· 
bach zakaźnych, oraz o środkach. jakie 
należy przedsięwziąć w kuchniach ro­
botniczych oraz herbaciarniach w cela 
uchronienia się od chorób powyższych. 

Odczyty p~ wyższe rozpoczną się w 
Pl'zyszfym tygodniu. 

Ze Stow. uBy!iuur Cholim". 
(s) Na ostataimposiedzeniu Zarządu 

Stowarzyszenia "Bvknr-Cholim" uchwalo­
no przedsięw2iiąść środki dla ochrony bie­
dnej ludności 01 zarażenia się chorobami 
zakażnymi. 

Zwiększono personel lekarski i zasi .. 
lono środkami lekarskimi. 

Prócz tego pocz~to rozdawać my­
dło. 

Ze Stowarzyszenia HandtowcGw·· JjJJoł­
skieR (Nawrot 13) 

komunikują nam: 

Zawezwano do akcji ratunkO\nj l 111 od­
dzialy straży ogniowej. 

Czynnym był tylko I oddział, który· po go­
dzinnej pracy pożar umiejscowił. 

Straty, spowodowane przez ogić:6.- są nie zna· 
czne. 

W dniu 17 b. m. W osadzie Alek­
sandrowie pod Łodzią, przez miejsco­
wego proboszcza ks. Stanisława Wa­
wrzynowicza zostala otwarta, pod kie~ 
rownictwem 2-ch powolanych ochron.ia­
rek, ochronI;:a, do kt6rej uczęszcza prze­
szło 100 dzieci. 

Zaznaczyć należy, że cieszący się 
og6lnem uznaniem, jalw działacz spo­
łeczny, 1,5_ Wa"vl'"ynowicz, pomimo trud­
nych warunków, nie szczędząc starań i 
zabiegów, zdołał zaopatrzyć dziatwę w 
odzież i udziela im codzienie ciepie po· 
żywienie. 

Na posiedzeniu Vi dnin 21 b. m. wy­
hnni przez Ogólne Zebranie cdonkowie 
Z ,rządu i ich zastępcy podzielili między 
sobą mandaty. Na prezeSa Zarządu po- nCarnu~nd'. 
wolano jednogłośnie p. Leona. Chwalbiń. Dziś więć o godz. 7 i pół wiecz~ w 
skiego, na wice-prezeEl~ i prżewodn czą- teatrze Polskim ujrzymy "Carmen", 
cego wydziału oświatowE:'go p. Antoniego Goście warszawscy odbyli kilka 
Michałowskiego. Sekretarzem Z9.fzl}du zo- prób z miejscową orkiestrą symfoniczną 
st:,.;ł r. Stefan Naruszkiewicz i skarbnia i chórami i są bardzo zadowoleni z ze-
kiem p. Czesław Wojciechowski. społu łódzkiego. 

Czynności buehalteryjlle objął po- Teatr jest już prawie wyprzedany, 
\~ownie p. Stanisł:lw JarolJzyński. Na go- Teatr Polski (Cegielniana 1>3)-;-
spodą,rz!\ powołano p. Arolinarego Jago- - W czwartek, O godz. 7% wiecz. 
dzińskipgo, dodają.c mn do pomocy r. A-' ',ujrzymy ~nakomitego gościa, p. Przybyłko-
dalfa SłoIDskiego. Potocką, w wybornej Bv.tuoe Niecodem.'ego 

Przewodniczącym składnicy spożywa p. t. tJCzaple pi6ro". Będzie to ostatni wl" 
czaj jeet w dalszym ciągu p. Wacław stęp znakomitej artystki. 
Kdfll n li: e. Ł. O. S. 

Wydział jednania członków jsk rów.. XX-ty koncert symfoniczny Ł. O. S. 
nież d"lsze kierownictwo kursów handlo- pod dyr. znakom. dyrygenta warsz. Zdzi" 
wych objął p. Cezarjusz Borysławski. sława Birnbauma, odbędzie się dnia 28 

SekCję drobnego handlu prowadzi w b. m. w Sali Koncertowej. Na program 
dalszym ciągu p. Stanisław Mi~zewskj, a zlozą się dzieła, jak: CapricCio espa6no" 
wydzia.l rekomsndHcji pracy p. Eugeniusz Ie Korsakowa, poem. symf. Krzyżanow" 
Kulei. Prz'lwodn;czącym sekoji właścicie- sMego oraz BerBoza Symfonja Symfo-
li firm został p. Jan Nowosielski. I niczna. Solista, Egon Petri, pierwszo" 

Z za,.;ti;1IJtÓw czł<H.1kówZ!l!'~ądu objął rzędny pianista, odegra z tow. orkiestry 
p. Edw,ąrd H'lE'zer bibljotekę, p. Jan W&w,," . kc~'.:"" .. t F-dur Saint Saensa. 
rzynkowski, wspólnie z p.Bolesławen Kot· p; Bilety. są donabyda u friedberga 
ko","skim zarzą.d I~Panjej Kuchni, p. Cze- i Kotza, Piotrkowska 1JiJ. 
sław I>ybczyński wydział docbodów nie.. Również czwartkowy Recital1V1i~ba"" - . 
sblycb p. Franciszek Waszkiewicłl wydział la Za dory ze współudziałem znanej śpie~ 
Jekarski, p. Jan K!lwalski jest zastępcą waczki p. Lidji Kindel'manówny zapowia.­
skarbnikn, a r. Władysław Penczak został da się znakomicie. Pozostałe w niewiel-
na razie bE'z mandatu. kiej ilości bilety są do nabycia w biurze 
- Posiedzenia Zarfądu będ!l si~ odby.. koncertowym Friedberga i Kofza. 
wać co środę o godz. 8 wiacz. Koncert SlI"onisłąwa HlIberruane. 

l'łie_łaściwoŚć. Dnia 1 marca b. r. w Sali Koncer .. 
W herbaciarni Stow. techników, towej przy uI.Dzielnej .NQ 18 odbędzie 

mieszczącej się przy ul. Rokicińskiej 52, się koncert znąkomiłego skrzypka wir .. 
jest zwyczaj, że żądajqcy herbaty oho- tuoza Bronisława Hubermana. 
wiązany jest wręczyć zarządzającej -. , Będzie 'to, po Rosenthalu i Burme-
tytułem zastawu za naczynie-10 kop., strze, trzeci z cyklu wieH~ich ,koncertów. 
które po oddaniu naczynia (szklanki) urządzanych w Łodzi i Warszawie przez 
bywają zwracane. dyrekcję koncertową Jut Sachsa w Ber-

Jest to jednak niewygodnym dla linie. 
takich biedaków, kt6rzy chcieliby się Samo nazwisko o tak rozglośnej sla-
rozgrzać szklanką herbaty, lecz na za- wie, jal'ą cieszy się Huberman, wysfar-
staw 10 kop. nie posiadają.' Możeby za- czy w zupełności, aby nie wątpić, że 
rząd kuchni zechciał wejść w polożenie koncert tego znakomitego skrzypka cie .. 
tych, osób i porządek wydawania herba.. szyć się będzie olbrzymim powodzeniem. 
ty w jakikolwiek spos6b zmienił. . Bilety są do nabycia w księgarni 

Ze sto •• spiI"zedawców gazet:- Alfreda Straucha, Dzielna 16. 
(8) Zarząd stow. sprzedawców ga.. Podwieczorek muzyczny 

zet w b. tygodniu otrzymał z centrali drużyny Spiewaczej przy Sto warz. Han-
chleba i mąki-mąkę na wypiek chleba. dłowców Polskich, N/IIwrot 13. 

Chleb ten sprzedawany jest człon- Zapowiedziany IIPodwiec2iorek muzy-
kom po 38 kop. za 4 funty od 11-2 po oznyl' drużyny Spiewaozej Stow. HandlOWe 
poł W lokalu stow. (Wschodnia 64). C0W Polskich, odbyć Się mający w pr71yszł!} 

. Konf:skała j~c:zmienia. niedzielI;} OD. 27 b. m. o godz. 4 po polu-
(s) Policja zatrzymała na ul. Pran.. dniu w sali Resursy Rzemieślniczej. Widllew· 

ciszkańskiej około M 10 niejakiego Chę- ska 117, przedstawia si\} nader zajmujące, 
. ciewskiego z Jeżews, który usiłował prócll bowiem druźyny Spiewaezej, która p6d 
wwieźć do Łodzi jęczmieli wartości 1000 rb. batutą, dyrektora swego p. Ern. Fatygo jr. 

Chcąc się uchroniĆ od konfiskaty i wykona szereg pieśni celniejszch kom pozy-
kary Ch. usiłował wręczyć w postaci jjła.. tor6w polskich jak: Chopina, Moniuszki, No· 
pówki« policjantowi srebrny zegarek, lecz wakowskiego i Maszyńskiego. pn-yrzekły ła-
ostatni go nie przyjął. Spisano o powyż- sKswy współudział cenione siły artystyczne, 
szym protokół. mi~dzy innsmi: p. M • .Michlewska·Adam~ka 

Pożaa-. (uczenica prof. Melcera) - fortepian, p. 
(8) Wczoraj o godz. lli p6ł przed polu- Zofją Sperlinżanka - deklamacja, p. J, E;;.-

dniem wybuchł potar w mieszkaniu na drugim derowna _ śpiew, młody, lecz wielee zapa. 
piętrze przy ulicy W olborskiej nr. 38. • B d B 

Zapaliła się ściana. od mocno rozpalonego wiada}l\cy a'ę uczeń pI·of. nU!. ta p. ur .. 
pIeca. kowsk! - skrzy poe; tryskający dQwcipem i 

M"n{ ~rmM.~~:ru!K+~M.rK M:1M . 

SAUl KD"CERTOWA, Dzielna 18. łódzka Orkiestra S. anleznu. 
w Czwartek, dnia 24-go Lutego 1916 r. punkt. O godzinie B.ej wieczorem 

"Ichała dory 
~OtłCERT 

Berlin 
Fortepi~':-: LldU łtUldern1UnÓWnv śpiew 

W llro!!,ramia m. i.. Bach, Chopin. Liszt. Pi"śni: Karłowicza, Straussa, Hildacha i inne. 

Bilety w cenie od 50 kop. do Rb. 2.E.O oraz lote w cenie Rb. 6 i 8 do nabycia u pp. Friedberg 
i Kob Piotrkowska l'& 90. 



GAZETA ŁODZKA 

JatyI'1ł lMHłogi&ła P. El Kulis! - cr:1Z p. 
~ - śpiew. 

P~mIe VI niewiełldej ilości bilety na­
hyW1iĆ ~a w ~jaIJia Stl>wars1fKe­
lł.i:L 

Bi-Ba .. Boa 

Najbliższy program sceilXi zapowiada 
młędr;y innymi zupeln:e nieznaną w Kró­
lestwie sensację. Jest nią. mian,owlcie, 
sztuka dramatycmaI zaczerpnięta z reper­
tuaru paryskiego teatru Grand .. Guignolu. 
Już: sam tytuł sztuki "Wiwisekcja", czyli 
lł Taniec występn@j miłości" wskazuje ta-' 
kie "okropności" dziać się będą na scen .. 
ce. Sztuk~ reiyseruje p. Si. Szosland. 

Nerwowym bywalcom Bi·Ba-Bo ra­
dzimy spóźnić si~ e lI?, godziny. 

Telegramy. 
Wielka K~atel"a &ł6 __ • 

22-go lut-(\go. - Urzędowo4 

Z widowni zachodniej. 
Po wielu słotnych dniach WCZQ-

• .ii wypogodziło się, co wpłynęło na 
ożywioną działalność arłylerji w wie­
lu miejl;cach na. froocie; a więc mię .. 
dzy ka~1ałem Laoo~ee a Arras, gdzle 
na 1J.'senodzie od Souches w poł::t-
czeniu z nader skutecznym ogniem 
naszym, wydarliśmy francuzom w 
szturmie 6000 metrów stanowisk, za­
bierając do niewoli 7 oficerów i 319 
żołnierzy. Wzmogła się również dzia­
łalm'ść bojowa między Somme a 
Olse, na froncie Aisne i w wielu 
miejscach w Szampunji. Na półno­
co-zachod de od Tahure rozbiło ~ię 
natarcia francuzów, dokonywane 
vrzy p 'mo.:y granatów ręcznych. 
,tY. ł' b t ,>reSZCIe rozpoczę y Się po C u ~ ro-
laCH Mozd! powyżej Dufi walki ar­
tyleryjtddeJ k;óre spotężniały zna­
cznie \'li niektórych mieJscach i nią 

zamilkły podczas ostatniej nocy. Po­
między lotnikami którzy wznieśli się 
z obu stron, doszło do wielu ptJty­
czek w powietrzu, szczególnie za 
frontem nieprzyjacielskim. Niemie­
cki statek napowietrzny padł dzi­
siejszej nocy ofiar~ ognia nieprzy-
jacielskjego pod Rćvigny. . 
Z widowni wechodrdej i bałkańskiej, 

Położenie jest naog6ł niezmie-
nione. 

Naczelne lJ~Mztt1Jo Wojsk01J16 

Urzędowy komunikat 
ausłryjackL 

\VIEDEN} 22~go lutego. 

Z widowni rosyjskieJ! potuSniowo­
WSC;,f\dmej. 

Nic nowego. 

Z widowni włoskiej. 
Na froncie nadsoczańskim żyw­

sze były naogót walki artylery' skie; 
szczeg61niej ~od Plawą były bardzo 
ożywione. Jedna z n~szych eskadr 
latawców przedsięwzięła napad na 
zakłady fabryczne w Lombardji. Dwa 
latawce dotarły przy tern dla wywia­
du QO Mei}olanu. Inna eskadra za­
atakowda. włoską Etację lotniczą i 
zakłady portowe D~sencano nad je­
ziorem Garda. Podczas obu przed­
sięwzięć, zaobserwowano, iż wiele 
~ cdsków o~iągnęło reI; mimo silne­
go nieprzyjacielskiego ognia artyle­
l'ylsk1ego, powróciły wszystkie la­
tawce szcześHvde. 

ZastEtPca. sZf:fa sztaBa generalnego 
li oeJe r, 

1Ilarszalek polny porucznik. 

Sprawozdanie tureckie. 
Z Komtantynepolą donoszą u" 

rzedo\\'nie d. 22 luterro: 
. Ze wzg2t;~óW milita.rnych cofn~­

ła się nasza orrnja be~ strat z Erze-

GAZOWNIE MIEJSKIE W ŁODZI 
wznowiły sprzedaż 

w dowolnych ilościach. w dowolnych i1ościach. 

iM&# i i 

iemiecka kopalnia soli największej wydajności poszukuje dla 
spizedaźy swej wyborowej soli stołowej przedstawicieli OJe­
ztlanych z handlem solą i dobrze wprowadzonych. Korespon.­
dencja pożądana w języku niemieckim. Oferty z podaniem 
refereneji pod K. 5400 przyjmuje Haasenstein i Vogler 

A. G. Magdeburg. 

KONSULENT PRAWNY 

ARM. .l\.KERBERO 
ŁÓD!. ul. ZIELONA 3. 

:lIl!: ZAKŁAD KEFIRU ::a= 

rumu na zachód, porzuciwszy pozy­
cje leżące 15 kilometrów na ws::ho­
dzie od miasta i zdemontowawszy 50 
dział, których nie można było upr!)" 
wa<11C. Fantastyc~ne wieści rosjan 
o zdobyciu 1000 armat i wzięciu do 
niewoli 80,000 ludzi mijają się z 

, prawdą. Prócz wyżej wymienionych, 
innvch walk w okoHcv Erzerumu nie 
bv1:~. Właściwie Erzerum nie było 
fortecą, mającą wartość militarną i 
dlatego nie silono się na utrzyma­
nie jej. 
!'.·prawoztłanie rosyjskiego 

sztabu generalnego. 
PETER~t:URG) 20 lutego. Sprawo­

zdanie urzędowe z dnia 19 lutego. 
Front zachodni: W kilku miejscach 

frontu pod Rygą pojawiły się liczne sa~ 
molety, rzucając bomby. Niemcy roz­
winęli f'waUowny ogień działowy prze~ 
ciw części frontu Kirchholrn-UexkUlL 
Pod UexkuH i w o~;oncy na zachód od 
Oó'er i na zachód od Probsfingshof (4 
klm. na południe od Oger) donoszą o 
skutecznym działaniu naszej artylerji. 
Na północ od ł{r.suzberg (2 klm. na 
północ od Jakobstadtu) latawce nie-. 
mieckie rzuciły kUka bomb. Na północ 
od Dźwińska dwa Zeppeliny przeleciały 
nad okolicą NusztcI (20 klm. na pófnoc 
od Dź\vińska). Pod Diwlń3kiem nieprzy~ 
jacie! spotęgował swój ogień artyle-
ryjski. , 

W okolicy jeziora Swięte artylerja 
nasza zniszczyła dwa blokhauzy nie~ 
mieckie. Nad Dniestrem pod NichalM 
czarni wysadziliśmy w powietrze minę, 
która znis ::czyla nieprzyjacielską zasiekę 
drucianą i pole minowe, oraz zasypała 
rów sŁ:zelecki. Próby nieprzyjaciela w 
celu wypędzenia nas z leja za pomocą 
ognia ciężkiej artylerji pozostał,' bez 
slmfku. 

Front katlkaski: Przy pościgu tUl'~ 
ków t;:ęl:śmy dalszych 49 oficer6w i o~ 
!;oło 2,50;:' żoL11erzy \ zdoby!;ś;ny fi dział, 
Ikzną broń i transport amuliicji i ma­
ferjalu wojennego. W toku waLi pod 
Erzer ... m zdohyliśmy sztand:ar turecki. 

OFIARA 
Na ochronkę w Radogoszczu za:.­

miast kwiatów na grób ś. p. L!.!dwika 
Kaiserbrechta byłe towarzyszki p~acy 
z Sekcji zaprow. miasta W. J., J. T'l L. R. 
ofiarowują :3 rb. 

PrzymU!OOOD licyłntltl. 
Dn. :':-l lutego19Hh. sprze,jam przez licytację III 

gotówke: 
1) o godz. 8 nn·;) przy ul. Lu:u::,:e,ski~l, nt. 34: 
poiedyńcze meble, fi Hehtarzy s;c:r::ych, .• srebrne 
kuhki. 2 stoły piekarskie, 3 wo,-l;; suli. l n!lslynę 
do c:3sta, 100 p.:t!5w drzewJ op:CWi:go i inne 

w:1rtoś:io~~e prz'~d;l1i.:;t\ .. ; 
2/ o "'odz. 10 ran.) PrZY ul, NYXf;nii-e;s:;i:.:j nt. 19: 

, '" • - ci " " • 135 pol. funtów sióry nl podes:wy. QUPilu;';OW 511Ó'" 
. ry l inne rzeczy; 

3) o godt. 10m. 4."; rano przy d. Północnej nr. 18: 
1,600 cmlljowanych wiader; 

4) o godz. 11 rn. 45 rano przy t:l. Nowom:<!j ;klej 12: 
12 LmióW herbaty, 10 piltJełdt cnkiefr.0w, I wo.­
rek cukru, 100 pudełek pie;nir.óW. 11 pilCZ:i<l papie· 

fU (o':oło 400 hm.). 
5) o gDGZ. 12 i pół pO poł. piZy ul. Dl:!~:zJ nr: 5: 
dobrze zachowane pojedyncze meble. ISKaj'pCO zJIł­

terałem i 13 srebmych kubków; 
6} o godz. l po pał. przy u!. Slkobej nr. 8: 

l S afę do Ubrania i do bIc!zny l lustrem; 
1) o godz. l i pół po południu przy uHcy Ronstaa­

tynowskiej nO', 45: 
47 dam'ikich, męskich i dzifcinnych rar;;scJl, 12 
funL.w skóry na pod;;lew"ę i ;ió tl.iins;,lch, m~ 

skich i d,iecinnych kaloszy. 
C{)rgolewski 

Komisarz sądowy w ŁodzL 
Pra::ymusuwa Hcyt •• cja.. 

W czwartek, dn. ~-ł lute,::o Hitu t. sprleuam W' 
Łodzi przez Ih:ytację za got{m', ę: 

l) o godz. 9 rano przy ul. RJk:ci:'ls':ej nr. 55: 
1 maszynę do s!ycia. l rcguł1ti!r, l lustro. l kitlU'­

ka, l parę dług:.::;, but0w! 
2) o godz. 11 rano prz7 ul. Piutrkowsi\cj nr. 294: 

1 t ręc::ny m;;giel; 
3) o go:'z. 12 w poładnie rE}" szosie Pllbjanickiej 
dJm R.Cereckieg": l gnla:.łe::o "':1:a, l WÓZ, ł re,;orkę. 

B! 'zyc7ek. K mis"rz SądD' y w Łodu. 
.~ 

Zatwierdzona przez Rząd 

l~ na tńńlia Slioła Sltilk Piekoni 
artysty mala.:;!, FiG!ra Szym",rn.kiego 

z kursem iizienllym wieczornym i };'li>,bielnj'lłl 
::; ,l\1zinft.·m "jerwlizorzeduv\ 11 f;ir Art\"st\'c%nyek 
z prc:rra:r,em Pa .... t>kiei Aiuiiiem;i S;:;t!ik l~i"knycl! 

~ • ~ .. ,. ,. ~ J- .. j ~-<I • ~" 

IlU;;S':l 51~ w "ma>:iiu rZ,;'lhlwym H} blmuujam 
, żeńskim ul. Srt' :Il!a ]i '14. 

Lekcje jni są X'.ZpiJczęte. l,.pi .. y prqjmujo kq,. 
ce!arja szkoły taty dziel';. 

-
~;Pl!!!§,7'i!i"?7iEW'f~'li!IiIM * r_~~~~~~ia __ ~"'!l!IlIIII!_ 

Warszawa.... ..-Sosnowiec .. • WŁOCŁAWEK ... Kalisz 
ekspłd!ll;e towary .::la załiczenif:~m i z gwarancją szybkiej dostawy. ZałatwIa 

z.i~Ci;nia komisowe. 

&~~;{~}~j:a~T~3~j:PO~~:.:~ A I e ksan d e r óżanykwiaf 

Dr. L PRYBULSKI 
Ułict;iI Pełuc.łniowa MI 2 róg PiołrkowsneJ 

[ftr::'U~V zewnetrme i ,łoSÓI 
LeczenIe elekfryeznośdą, elektroIiz4 (usuwa­

nie szpecącycn włosów, 

PI%:yjmu)jeod8-1 r. od 4-9. Panie 005-6 p.p. 

Skład dentystyczny n Progresu 
Iłałhan Lewin, 

ul. Piotrkowska ~ 39 .. 
Poleca na składzie wsz.e!~.ie matcrhly ! inshumenty 
den tystyczne po cenach 1iI,"a::lI'st~,n,cb. 

T? ' j , 1'" 

Kupię 

Łódz. Dzielna as. 

od li2J cala 3/4.> l, 11/2 większą partję nabędę 
zaraz. Oferty % oznaczeniem c~nv w Łodzi 

pod "Budowla'" w Adm. G. Ł. 

DROBłłE: 

" eukalyptusowo-mentohJwu 
pastylki, niezastąpIone prq 

kaszlu i cbrypoe. 
Dostać moina w aptekach 
\\-;eksZVCh skt1dach :mtecm 

A A Meble malO u1ywau.e sprzedam ta­
I . II ruo lecz zaru. Wkot_jewaka 9S 

Dl. :n frnut I d~tro. • 

A. Ml:lbie & 3-;.;1l !'",;.Q! tanio sprzedam. Piotr-
"' ltoWlOka. l~!-~\ 

'00 Spl"ZfiUiafti:- dllżaszatl\, ~bganck.1, uli2klolla, 
zdatna do ulepll kolOnialnego lub skład. 

apteC'iUlt'!!O, "rA% r,·'tne bntR,lki, Rokicłiiskl\ SOm, 6. 

Kupi'} WQ,:ćl( dZ.it'r:iUIlY "P ","!'!} Wy. uzywu;r. 
Adrel! I>,<ladać W ftG. Ł ". 

KUi'l~ uraz turl.>mq wo u~ nowl\ 11 utyw_Jl.I}. 
Wini''>lll'):!Ć nI. Benedvlt!A ~ 33. Cv""ermlln. 

KupUJę k'Hty W3tylOt:i.!I!11 lumt>ar.;ow, pł!lOlł 
na.jhrpsze ceny; spr~edl>,i!2 róbe zeg. arki, 

wyI'oby fntr%ane i łoitciowu towar,.. Plotł'­
lwwska 83 13oliHn. b.ały 1'1;181', front. 

a. i~lazne, mM~raco. u:nyw;ł.łkl. Qr!\~ tnlta 
J'ihlne n'ljt3ni ej. Mik,'b.!;'w!'kll :.;b, 

Ogn:dZUI;' otr,:y"H> UtHif:} r(J"; {Ją, l:!:uto t!lko­
. m1<n,lacvine. r,wjwiń~k!f': pr"trkowska 109. 

r~ K. SIGALINY fi §. § ;! przeniesiony został z ZAWADZKIEJ li! 

L::!=~~~~i 
l~DI~~~ [~lłJ, 10m !ó 
Oferty z d?kładn~ c~ną pod. uCedrum 

3 t:;g~ól~\','e (;-ddam na wycpowanie. pierwszeństwo 
mają osohy lit0;e };armlć będą piers;ą. Wynagrodze.. 
ii!e detre. Oferty p-C3Zę składać w Redakcji Gazdy 

Łódz1;i.eJ. 

IBlZm::?4'ttM!"@tfNł1MtE'tttt- ''< ir t -

t.m;s 'aU w fUm. G. Ł. 

I 
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ROK v. 
Dodatek do "Gazet,. Ł6dzkiej" 

ŚRODA 23 LUTEGO 1916 ROKU. XI 53. 

Skandynawja. 
Nie łlle .. ~I,dl1 na ·l'0tęgę młlitar­

v Ue li ruj! ai.w;kła. docounego ~oJoze­n~ gee{tntwaece, M&Oal'ltW •••. prfYJmnj/l. 
cym udJiał wterdaieiuej Zfl~ll:ru~ze ~~. 
ieaaei, oleq olbrs~i8 I'ła p~ anUl. 80 le 

ńriw skall4JlI&wK1elt. •• . . llO Q. G ..... C JS PB10b1ogjl 1 płłoyllstyoznego 1iIO~ ... ('tł.. ••• źb ~.bi .. ia ld'''' _aruły~aWJł, aD! gro .. " 
."' "Ił: -~-i.. aie liIłr~ lob Be stanOWIska SUl • ~ I.' uiałejantralaeśei. sadsłllal'o!a.neJ Da po-

eZlłtku ",siay i jŃli który Z nich. pnyłąel1ly 
Błę do ]dilaj ze aW'fłB. w.lezących. t~ sta .. 
ni. aiE2 to tylko wtedy, gdy j~io aa~o18tn.o­
ści paist·w.wej . b~Jie zagraza:ó mebeliPle .. 
uebtwQ. . 

Prayozylłia iiI! do tego wysekl pOlII10m 
kult.rałay SkałułYlłił"ew.. 

Napn,kładwa Wło8Ie~lI, atoJlloyoh pod 

rozwifa. Obecne stanowIsko Danji fest ko­
nystne dla· niej pod kałdym wlgl'łtlem~ 
Szczególnie wojna wpłynęła dodałBio na 
Kopenbagę." która. clzięki swemu połołnln 
geografioznemu, stała· Bi~ głównym centrum 
informaCyjnym Europy i miejscem, gdzie to· 
cztł aiQ najrozmaitsze układy dyplomatY6Sne. 

Chyba najmniej wpływll ze wszystkich 
narodów europejakicb wywarłll wojna Da !Jaj­
BłabB~e militarnie z państw BkandYB3wikicb­
Norwegję. Leżąca na uboozu od z8pas6w 
wojennych, spokojna, na pół ohlopBkll i na 
pół rybacka Norwegjo, będąca za1edwie od 
10-oiu lat samoistnym organizmem państwo. 
wym (w roku 1906 nastąpił na drodze po­
'kojowej rozdział pomiędzy Slwecjll j Nor­
wegją; państwa te były rOł~clłone unilipel'­
Bonalną na mocy uchwały kongresu wjedeń­
skiego), nie }W)siadlł Da1mhiejszych pretensji 
do ładnego Z mocarstw. gdyż jej granice 
polityczne odpowiadaj!\ etnograficznym, to 
jest kraj znajduje Się w granicach natura I­
nych~ Jegnśyeie politJczne bije tętuem sła­
bym; s tronniotw. sympatyzująo?ch Z p~ń. 
11twami środka Enropy lub· osworporolumle. 
nia niema; najwyiej może być mowa o aym .. 
patjaoh pos2lezee:óloych jednostek. Wynik 
wojny jest dla Norwegji dośóoboj~tny, albo­
wiem w niczym nie zmieni jej poł!lżenis. 

łne s, wszystkim energiołul8 prołe;ty Ihwed.­
kie, gdy Anglia ohoiała przemyoać do ROBjł 
kontrabandł! wojenn, f Ilzależni6 od siebie 
handel szwedskij iii drugiej atrony plany za­
borcze kolosa rosyjskiego i troska o lOB 
pobra~mc6w w· FinIllndji BmUS!a j" do wy­
t!i}ionej czujnośoi na granicy rosyjskiej. ~ 

Nienawi86 do Rosji jest głębokO zako­
rzeniona w narodzie Bzwedzkim i wypływa. 
iii całego szeregu przyozyn historycznych. 

W wieku XVII, po wojnie tr1'lydziesto­
letniej Szwecja została pierwszorzędną po-

. tęgą paBstwową ówczt!snej Europy-Piotr 
Wielki, rozbijając Karola XII pod Połtawą. 
zepcbnął ją s. tego przodująoego stanowiska, 
zaś najazd w roku 1807, gdy Rosja bez for~ 
maluego wypowiedzenia wojny l!'jęła Fin­
landję, a Szwecja, ulegając gwałtowi, woba­
wie o własne istDienie, musiała ~saakcepto· 
wać warnnki rosyjskie i na mocy pokojU 
Frydychshamakiego 17 września 1809 roku 
odstąpiła Finlandję po rzeki Tomeo i Moo­
nis, dzięki czemu stała si~ mocarstwem dru­
gorzędnym, odgrywająoym odtąd w Europie 
rolę niesoacloą. 

utaguiłllll klasawy. łdóry uałeitłaie ~ 
n~d pod816any . eoru Itariliej .~ notłtl'll8ło 
Dopiero Wlrastal!ftOB re8lftja w RoBji. obJ"; 
wiajliC8 8ił2 w lIrogiell repreljacJi. 1& łZCłl~ 
niej srogie rll\dy gen. BGbrikowa (od Ma 
1898), w cS8aie kt6ryoh lłllOBJlOne. ~we 
oeohy odrtbne, stanowłące o lIalDodfi&łaolici 
tego krajn, były impulsem do sjedaoc.em 
sil} wBzystkich warstw społecAycD i SIJHG 
siły rZfld dcl IDacznyełt nat~pltw daia 4.-p 
listopada 1905 r. Ale dawlły· au.tagOllism 
trwał Bada!; teraz, wskutek olltaiaiob zaJN.. 
sów rs!\dn rosyjskiego JniSSClelłia renteit 
urządzeń antauomioznlob, poroatałyeh B tak 
uroc2iJśoie udanej papierowej utonomji i 
pogłoski • poborre wojSkowym młodzi !iR­
landzkiej, 1l8atllpiło penowne zbliieaie mi .. 
dzy szwedami i Finnami dla lorganillowania 
wspÓlnej akCji przeciwko wregim zakusom. 
Jednakie mimo to stronnictwo ngQQowe, wie­
rzlłOe w dobrił wol~ Rosji, jest jeBicl8 baroi wsgltde. kultural.,. niłssy~ want.w. spo­

leGI.yela Ba jedli,.. II ostlltllłch mieJsc w 
Europi1ł, dość b1ł~ dyplo~ .. tom ententy za~ 
graó nauesIlciac1l llJOWlllstydznych tłum~1 
by przy poparciu mam.ony wy~ołać ~unl!. 
we demouatraoje za wOJD!ł spanstwaWl oen~ 
trału.i. . 

Nic podo\naeco. ni. może mie6 miejsća 
" Skandynawji. .. 

Wy-aece kuHualny~ chłodny,rozwazny 
B&wed Dunczyk lab Norweg doskonala siQ 
orjfUłt;je w sprawaob BW?jego. D,,:r~du i za-_ 
daa ·1"$8ja II Z6Wlllitrz Ole ZMIenI Jego sta­
BowiKa II zapatrywań politycsnycb. . 

Zdawało siO dyplomatoM Cllw6rporolu­
miem. te Bio aie b~Jlie ła,iwiejuego, jak 
rSlloió' Duj, na NłGmc1. Wytworzenie od­
Jl.wieda~ nutni" 'lIHwinist)'czllego, uu­
e_la łlaIał rew.n .... ycłl fi rok 1865, ?biet­
D~ee M~yuY terri6f1allłfełl UZlII1łlO za clyn~ 
aiłci aj nadh, wJ:ducsai.lł.oe doezynuego wy~ 
Bu.pienia Daaji· po . s~ron~e ko~liej!. Tym­
lUt asem Iłt..p&dai.waal~ 8!~ ~aw:edzlono.. . 

·_ZdI'Gwy . roZflfłd8k·l tn:eawe zrosum19mEl 
włu&ep iatarealt urodoW'ego. dykt~~ał~ 
DluielłyUID w)'łrwa.Jłie na 8~aaowlSkll selałe] 
nautral&G8d. a jednlHs6Śaie wysoki 810zebeI 
oywiliHcyjlłf. na jakim się oały naród naj· 
daj._ ucluonił ga i pfl&d wpływem sugge­
st,j_YIII ,..tęM)'Mł 81\&iadów i prsed pory~ 
wem lłM6Csn;e w:uliecoaego przez C.lwórpo" 
razumi .. ie ·IUI .. &jOlU>lizmlł. c 

A pMlskaaieDaaji l~Btdla &nten.t1~ 
a sHlIególniej dla ~udji,kw.s.~l~ pierwno­
rzędlteltl wa.cMlI.ia. PrZ8pu8ZC.~la floty an~ 
gielskiej fpn!}1 cieunil'lf su.D.~llrIe-to. ~al'se­
ni~ aynew Albi~łUI. Wte~y ;Je~u.~e8nl.e był-
8Y Bacr0iony liallllłKllenlk1 l rOlwlą.li!ana. 
kw~tja dostawy a.mulłieji dla .Rosji. Wi~c 
maina Hhl •• ,obrasie,. jakie zabiegi czyn!­
i dypł"'8ei,aDgj~ł.uy, by skaptowa6 s.oble 

Iteu malI kraik. .. : 
StrealŃeŁwo aktywner;o wyBtąplenia 

Daaji jest bardzo nlelicllłe,. BeiślejsZ6j org~­
Di ... ji Bia tworzy i lu:er!lsal propagaady nIe 

10) A KUPRYN. 

BraBwletki I IfiBałów. 

Inaczej przedstawia się rzecz ze Szwecj/ł. 
Najsi1niejsza militarnie li oałego lSwiąz­

ku skandynawskiego, posiadajlłca armję. aez­
kol wi&k niewielk" liczebnie w porównaniu 
\lo wielomi1jonówych kolosów mooarstw, lecz 
doskonale uzbrojoną i zorganizowaną, bitnlł, 
wysoce kulturalną i pomn~· świetnych tra~ 
dyllji Gustawa Adolfa i Karola XII-staDO­
wi S3weoja siłę, z którą państwa 'Iulczlłoe 
powa~nle siQ ·licll\. Szwecja lIaenowajenea­
tn]ność ścisłą, w c,lłym znaezeniu tego sło­
wa, chocid jest to dla niej niezmiernietru .. 
dOE", gdyi. będlło .poło~ona .. między .dwje~a 
pot~ami Anglją 1 ROSJIł, Dle przestrsegaJfł-

. cemi zbytnio :przepis6w międaynarodowyt>h 
znajduje· się S niemi W uata~ieznych koą­
fHktaob i dlatego teźna ostatniej sesji par .. 
lamentu, . sgodnie li m0w~ króla, wypowie-

. dzianlł dnia· 17·go atycśnia 1'. b. przy jego 
otwarciu: . 
--: •. ;dla podtrzymania neutralności i pra­
wa samodzielnego stanowienia o sobie 
musi Szweoja swe siły llldowe i morskie' 

. trzymać w pogotowiu ••• • .. . . .. 
U ohwaftuio nowekielłyty wojenne, mia­

nowiCie:26.miJjonów koron na·wyćwiclooie 
i wyekwipowanie landsztur!DU, 3 miljony ko~ 
ron na 'umo6llienie niektóryuh twierdz,. oraz· 
snaezne sumyn& ulepazeniedróg wodnych· 
i powiększenie liczby oficerów mllryoarki. 

Nie powinno to stanowić powodu do· 
. przypuszczeń. jakoby Szweoj~ miała c.gyn?i~ 
wystąpić w najbliiazym CZliSie. BynaJmnIeJ. 
Chce się ona tylko sabezpiecsyó· llned an-' 
glo-rosyjsklemi zakuBami i u~iknąó losu 
Grecji. Gotowość' bojowa Biły mili.tarnej ~o-. 
zWI.Ja jej na ell~rl!:i(,zlle wystąpienIa; pamlę-

Krzywdy. wyrządzone prsell 1ł.08j~, obCIi 
pomścić aktywiśoi-stronnicy zbrojnego wy­
stąpienia Szwecji, se znanym podróinikiem 
Svellem Hęddinem na czele. W łonia ~ej 
partji, zyskującej BObie Z każdym dniem co­
raz wi\)cej przyjaciół, istniejlł dwa obozy: 
jeden ż"da przyłączenia Finlandii do Szweoji, 
drugi-utworzenia l'i niej państwa samodziel­
negOj ich cel ostr.tsozny jest wspólny-od­
sunięcie granicy lak da.leko, by Szwecja mo~ 
gła się pozbyć obawy inw82ji rosyjskiej. 

Do stronnictwa tego nalezą głównie 
sfery konserwatywnfl. ożywione świetnemi 
wspomnieniami ryoerskiemi i dni chwały 
Szwecji w wiekaoh ubiegłych. 

Strounicy dalszego zachowania neutral .. 
ności, paasywiśoi-to sllcjalitci i liber.:,łllwie, 
jako ze pacyfizm nalszy do ioh postulat6w 
partyjnych • 

W Finl!indji opinja. publiczna również 
Dla jest skonsolidowana i odzłł!ł.cia Bi~ 
chwiejnośoią i brakiem stanowczości. Nie­
zgoda. ludnoBci finlandzkie;, składającej 8i~ 
ze Szwedów i autoohtonów Finnów, jest wy­
nik'em przebiegłej polityki flIll\du rosyjskie. 
go, stosującego starą biurokratyczną zasadę: 

, dlvide et lmpera. Obdarzono FinIl10ndję Bej-. 
mem o niemal średl1io.wiee.zuym, feodalnym 
chat'akterse, reprezentującym nprzywilejowa­
DIlmniejszoś6 szwedzką, t. i. zaledwie 29$. 
ogólnej ładności, a ignornjącym rnpehlie hi­
teresy ludności poohodzenia fińskiego *). 
Wskutek tego· do dawnej szwedo - fińskiej 
nienawiści plemiennej przylą,osył się jeszcze 

*) Faworyzowania przez rZIld stanów wyt.· szych bynajmniej nie było bezinteresownej za­
płaciły one za to doŚĆ h?jnie. nie nalegaJąc ~a otrzymanie przez Sejm fInlandzki prawa micJa. 
tywy pra.wodawczej, do czego upowa.żniaŁa kon~ 
atytucja. nadana pnez Abksandrl I.go. . (Przyp. autora). 

XI. kołaj~icz zostal! sami. ten ostatni począł 
czynić szwagrowI wyrzuty: . Księtna Wiera Nikołajewna nig~y ~i~ - Tak nie można! Tak nie moona!. cżytywała gazet, po pierwsze: hrudzIły Jej Zupełnie zmiękłeś! PozwoUłeś temu .war. ręce, po drugie: nie mogła się zorjentować jatowi rozwodzić się o swych uczuclacbl· w . tym języku, w jakim teraz piszą.· Jabym to uczynił w dwóch słowach... • Ale los sprawił, te dziennik, jaki się - Zaczekaj - przerwał mu kSlątę przypadkiem dostał do jej rąk, otworzyła _ •.• Trudno wymówić mi te słowa: Wasyl-zaraz ci to wyjaśnię· Gdy patrzę na tej stro!lie, gdzie była wydrukowana kocham pańską żon.ę.. ~le si~~ll! la~ roz: na tego człowieka, czuję, i~ nie I;>otrafi anl następująca wzmianka: paczliwej I:teznadZle]ne] m1łoscl daje mi oszukiwać, ani kłamac śWladomle~ Czyu Zagadkowa śmierć. Wczoraj,.o prawo do tego. Przyznaję, początkowo, jest on winien, :te kocha? ~zy~ możn.a godz. 7 wieczorem, odebrał sobIe W· Nik ł· a była J·eszcze pan· trzymać. na wodzy takie ~czucle. Jak mI" oh., cie urzt>dnlk G. S. Żełtkow. Są-gdy tera o ale~~ .. . . t lolic'., ~ał mi' tego człOWIeka, przeczuwam _. ~J .. 

ną, pisywałem do mej głupie hsty 1 nawę, L dząc z danych śled~twa, pr~yc~y-Dczekiwa.łem na nie odpowiedzi. Przy- - . jesteIll: świadkiem wielkiej tragedji du.. ną jego śmierci jest sprzemeWle-maję r6wniet, mój ostatni.postępek, po- szy. .. . . rzenie pieniędzy rządowych. Tak słanie bransoletki, był jeszcze większym - Dekadentyzm! -:- rzuc1ł lfonlCZme przynajmniej twierdzi w swym głupstwem. Ale ... oto patrzę panu prosto Nikołaj. •. ... . 2 liście samobójca. PI oczy ... czuję... pan mnie pojm!fi: •• Wi~m . . Po upływie dZleslęau mUlut ełtkow Wiera pomyślała: D tym, iż nigdy nie zdobędę Je) wzaJe- wrocil.. .' - Dlaczego ja to przeczułam? I co moości. Powit"dz, książę, powiedZ, cobyś :-. J~ste!D ę:otów-rzekł - Jutro nIkt to było: miłość, czy obłęd? . bCŻ nił aby wykorzenić· ze mnie to uczu~ o mDle Więcej meu~ły~zy. Jakbym dla Cały dzień spacerowała po ogrodZIe. tiA y VI słać mnie do innego miasta? w~s. umarł!. Sprzen1ewl~tzyłetn rządo,!,e Niepokój, który rósł. ~ niel C?r3Z b~r. W~z stk~ ·r:dno i tam będę ją ko~h~ł ~ak . pIenIądze, WlęC.ł1?Uszę .UCle~ać z tego mla~ dziej nie pozwalał lel.lłs~e?Zleć. ~a le-Bam~ iakl 
i tu. Wtrącić do wu~zlenla?· sta •. Czy po~wob~z ~l Da'PlSać potegnal- dnym miejscu. Wszystkie leJ mysll ~yły Czyż nie znajdę sposobu dania jej z ni~~ ,ny lIst do kSlętnel.W!ery? '... . przykute do tego tajemniczego człowleka, 'go znaku o swym istnieniu? Pozostaje . - Zadnych lIstowi· - krzyknął NI" .kt6rego nigdy nie widziała na oczy, do mj jedno-:-śmierć. Jeśli, książę, zechcesz kołaj. D b. .. . d. ł tego śmiesznego P. P. Z. _ odbiorę sobie ~yde... . •. . - . o cze, pISZ pan - Q pH SPO- t' . _ Zamiast 1ldzielić nam stanowczeJ kOlnIe kSIążę .WasyI. .. • » •.• a mote drogę twego yCla przeClę-od wiedzi an melodeklanwjesz-prze- l . .--:"- Oto 1 ws~ystko-z. IedW:0śclą WJ- ła prawdziws, czysta. potężna, zdolna do tw:f mu o~trt NlkGłaj.-Pyta.nie.j.est kr6- mo!Ił Zełtko~J mena~uralnle. su~ .~śmle..największyc:hpoświęceń, llliłość"~przypo-t t-:.... "l • ... "' ... e·. a(l.·o przestaniesz .nan prz. e· chając. - K~lętna WIera. m.e. chCiała ze· mniałysiE: jej słowa Anosowa .. Jut:: ,......... nJ r - Ć Od I> e spytałem O g. 6 przyszedł pocztyljon. Tym śladować swymi amorami ksif~~n~Wlerę mną rozmaWIa. y . SI",.: J J d' razem Wiera odrazu poznała charakter N'k ł·· 1"0 przedsit>weźmiemy od- czy mogę zo.stać w nu .. eścle, aby m6 z t o al~wnę, a ill "'. .• - dk ·_~·et ~""po"""'''''''':ał'''' Ach . jljełtkowa. nn-t· ~h"e S·,·OAI'·I, n- kt6re pozwalają nam zrza a Ją w;UZl. ' ~ .... ~. i.Uo.J a. t·,c. k r~'" =a... Uli: ... d d huś wiedz ł Jak mI obuydła ca Źełtkow pisał ta.: . . . nasze wpływy stasowisko, stosunki i ~~. g YU

3 pan? p 13, byś· motli- • _ Nie jestem WtUlen, WIero NIkola. Żeltkow' ani naft nie spajrzałt choć la. ta· ~prawa. . ~ł Ją pan .. • Bó ł ł . lb . . l!łyszał "-' Sł"""'8 Zwrócił się do księcia WIe, .Jak. na~pełn. zeJ OŚza~oftc%d. I!; I ~łeks~· jewno; że - g zes a ~l O. rzym~e W 1:-'" yw. stosuJę Się w zu C! o. ~~czenlll Ię- szaęście:miłość ku Toble~ NIC mnIe asy.~ C"y po"'-"'}is." .ml·, kN.·",+ 1". Oddałićżnej. Zda~ się, .• że uczymłem ws.qstkO,. . nie iłltere~uje: ani 1X!lityka" . ani ~auka, " L'" U '" C>Hł"'''' b ł ani fi1ozofJa-dła mme Ty stanoWISZ ca~ się na dziesięć mmut. Nl~ taję: ~ę C6 y~. w m~JeJ ~~. Wasyl powtórzył ,. łysem; życia.:. Dziś wyjeżdżam, nigdy 

dzo silne. . 
, Otóż ze wsgJ~du na nieprzychylnośł 
Finnów ku nacji szwedzkiej, wynikajlłoej, jak 
to było powyśej zunaczone, z polityczno­
apołęcznyeh warunków Finlandji, pewien od .. 
łam aktywistów w Szweeji, życly sobie Bie 
przyłączenia Finladji do Szwecji, lecz uClIIy­
nienia III niej samodzielnej jednostki państwo.. 
wej, obawiając siQ przyszłych kłopotów •• 
akłonnami do politykowania Fi1lland'.!zykami. 
Jednakae taka kombinacja polityczna osła­
biłaby wpraWłbie Rosję, lec.8 bynajmniej nie 
prlyezyniłsby Bf~ do wzmocnienia Szwecji. 
co najwyżej oobroliiłabl ;11 od zachłanności 
rosyjskiej, pozwa1ając się swobodnie rozwiiaó 
kulturze szwedskie;. . 

Takie są prądy, nurtujące społeozeńBtwa 
szwedzkie •. 

Szweeja n8 swojej neutralności zyska 
niewiele i w każdym ruie swych grani o po­
l'tycJ!'HAynh nie zrówna li einograficznemij po­
łożenie ekonomicsue krąju jest dobre, leCII 
drożyzna produktów żywnościowyoh znao.na. 

Król szwed ki w IIwej ostatniej mowie 
wyrlłŹnie to zaznacz)ł: •.•. postawa paiaw 
wojujl\cych przycl!~'Biała narodowi 8Zwed~kie" 
mu ZBacioe· trudności gospodarcze . 

Odnosi si" to do Anglji, która, I Je­
dnej strony. wyzyskuiąe w sposób najbes­
względniejszy zależność komunikacyjną Szwe-

. cji od siabie, ogranicza bardlilo dowóz pro­
du-któw.iywllośeiowycb, 7. dl'Ugiej, - stosuj ... 
swój n!ljnowszy trick wygładzeniowy, zakll­
puja sbiory krajów nentralllyob, przawyżssa­
jące potrzeby ioh własnej ludnośoi i przyczy-
nia siQ tern do. podroisBia produktów żywnO­
ściowych. 

• * 1(1 Pańatwom skandynawskim słl obce wnel-
kie d!l-Śenia imperjalistyclIRe. od których nie 
jest woloe na.jmniejBli8 nawet państeWkO 
bałkańskie. 

Szwedzki naród ongi rycerzy. Dohatea 
rów wielkich wo;~n IUdzkośoi, krwi" k.tórych 
s!\ 7..TOllzone tlr~:!ie wszystkie Jlobolo IPilłka 

WiCZ3. Odchodząc, mówi~ W zachwycie: 
Niech będzie święte Twoje imię. 

Przed ośmioma laty ujrzałem Cię w 
cyrku, w loży i wtedy W pierwszej se­
kundzie rzekłem do siebie: kocham ją, 
dlatego, te na świede niema niczego 
podobn~go do niej, niema niczego le­
pszego, niema ani zwierzęcia. ani rośli­
ny •. ani gwiazdy, ani człowieka, pię­
kniejszego od niej. W Ciebie, jakby 
si~ wcieliła cała piękność ziemi ..• 

Pomyśl: co miałem uczynić? Wyje­
chać do innego miasta? Wszystko je .. 
dno-serce moje było zawsze u Twoich 
nóg, każda sekunda dnia pełna myśli 
o Tobie-upajałem się słodkiemi marze-­
niami. 

Za dziesięć minut wyjetdbm; zdąq, 
zaledwie nakleić markę i wrzucić list do 
skrzynki pocztowej. Spal go. Napali-­
łem teraz w piecu i spalam wszystko 
najdrotsze, co miałem w życiu: Twoj~ 
chusteczkę, którąJ przyznaję się - ukra­
dłem; Twój list (acb. jakże go całowa· 
łeml), w kt6rym zabroniłaś mi pisywad 
do siebie; program wystawy artystycznej, 
który zostawiłaś na stole przy wyjściD, 
a przez pewien cza3 znajdował się w 
Twoim ręku. To. wszystko. Myślę. a 
nawet jestem przekonany. że będziesz 
mnie wspominać. A jem mnie wspo­
mnisz, to zagraj, lub rozkaż zagrać so­
netę D-dur Nr. 2, op. 2. 

Nie wiem, jak mam zakończyć ten 
list. Dziękuję C; za to, 1;eś była mym 
jedynym szczęściem na ziemi, moją je­
dyną myślą, moją jedyną radością. Niech 
Cię Bóg obdarzy szczęściem i niech ~i<: 
nie zakłóca spokoju Twej niebiań~klal 
duszy! 

Całuję Twe rączęta. 
lozma>wiał przez telefon z kSlętną· Wlerą. . leczorem W· b ł b dz nie wrócę i nic nie. będzie Ci mnie wspo-'Zape1Pt1Wn cię, książę, te wszystkie szczegó- WIerze całąrozmow1·. I~a. y a d:r.i ar .1 0 minać •. B~granicznie dzi~kuję Ci tyl~o 'ty nauej rozmowy, o Ue b~dzie tomołli~ pr~aszo~, ale SIę am me 11m W1 a, za lo, te istniejesz. Może narażę SIę 

G. S. Ż. 
(d. no). we, najdosłowniej ci pQWt6rzę. a~l me z~eszała. zauw~a ty i smc;- na śmieszność w Twoich oczach i w 0-_ Idź .panł-rzekł Szeis. tme: .czuJę, te łeB C1Iłowiek odb erze s~ czach T\\ego brata, Nikołaja Nikołaje-04,. Was)'l Lwowicz i MitomjNi... bie źyc:io~, 

""'". 



--
BlINł1Y, naród, puodkowie Hórego, bitni Wa­
l'aguwie' z:spuszczali sifl od wód Bałtyku ai 
po mury Bizancjum, zarówno, jak i DuńclIY­
ey l!otomklJwie Kanuta Wielkiego, na sam 
diwięk imienia Uórego drza13 cała Europs, 
at do 16 w~ wszechmocni panowie Skandy .. 
lląwji -te dwa narody. nalefJ!łce plledlaty 
do najbardziej wojowniczo nspcBobiooyeh lIe 
Wg2yst!:~(!h ludów euror.ejskiQ~-dziŚ Sl} moie 
najbarddej pacyfiatycznis nastrojone na świe­
cie - 100 lat spllimjllsj i kulturalnej pracy 
wywarło potężny wpływ na zmiang usposo­
bienia Skandynawów, czyniąc II nich narody, 
które krzewieniem J!H!sd lmmanitlrnych przo­
duj!} cbłej Europie. 

Obecne stsnowi.~ko Skancynawji. wolne 
od wszelkidl matactw dyplomatyosnych, za­
pisz& sil} sJmpatyc~nie w pamh~ei WBlsat. 
kieb ucsestaików teraźo.i~jszego straeznego 
dramatu dzięjOWEgfi. W. P.-J. 

Z zIem polsklcb. 
Warszawa. 

S p .. D-p Karol Benn;" 
Zak6ńezył życie wybitny lekarz i 

niepospolicie zasłuż~my obywatei, Karol 
BeDui. 

Uradz.ił się VI roku 1843 w Toma­
szowie Rawskim, jako syn pastora.-Stu­
rlja lekarskie odbył w Paryżu, gdzie otrzy­
mał stopień doktora medycyny i chirurgij, 
potwierdzony następnie w Petersburgu. 
zamieszkawszy w Warszawief zajął miej­
IM asystenta kUni ki chirurgicznej prsy 
prd. H. Korzeniowskim w Szkołe Głównej, 
następnie VI uniwersytecie. Wkrótce zo­
stał ordynatorem szpitala Dzieciątka Je­
IUS, gdz.ie przez lat 10 prowadził kobiecy 
eddział chirurgiczny. Zajął się potem 
cpecjalnie chorobami UIIZU i prza$ długie 
Jata praktykował w tej dziedzinie. W ro .. 
ku 1883 założył tygodnik nlledyeynaJ<. 

S. p. Dr. Benni pneViainą CZęEC 
swego życia poświęcił płodnej pracyoby. 
watelskiej. Stał na czele całego szeregu 
Instytucji społeczny eh i wszędzie wnoiił 
lI~ł. energię i miłość kraju. Pracował 
gorliwie w Muzeum Przemysłu i RlJlnłetwa, 
w sekcji ludowej Tew. przamyBłu ludowe­
go, w Tow. Zachlity Sstuk Pi~knych 

ł to p~ b- to' • • • ty bł' 
LJ 030 llU<jl lego InleJa wą y y ZWIą-

zane dwa poważne dzieła stworzone u nas 
w najtrudniejazych warunkach walki poli­
tyczaej: p6mn!k M'ekiewicza i gmach Tow. 
Zachęty Szt. P. Hhtorja bndowy pomnika 
Hickiewieza na zawsze skojarzona. b~dz:e 
! nazwiskiem Benniego, który myśli tej 
nadał pierwsze kształty organizacyjne i był 
najenergiczniejszym wykona.wcą projektu 
w komitecie, powołar:ym przez kola oby~ 
watelskie. 

Tę samą zasługę miał Benni w bu­
dowie Pałacu Sztuki. Jemu też zawdzię­
na samo Towarzystwo 'lrJzmocmienie swe­
go bytu. gdyż zabiegliwością swą sprawił, 
je 8. p. Gorecka. córkn, Bognmiła Lindego, 
hojnym zapisem poparła egzystenj~ Tow. 

Niemniejsze były zasługi Benniege na 
polu rozwoju przemysłu ludowego, którym 
opiekował się prz{'z całe niemal tycie i 
Btworzył dla jego i oparcia stosowne in .. 
stytucje. 

Katedra rosyjska jako k.tolicki 
keśclół garnizoRowy. 

.Dentscbe Warach. Zig. II pisze pod 
tym tytułem: "Z powodu bytności katoli­
ckiego P. Proboszcza polowego armji, 
biskupa. d·ra Joeppena, w Warszawie ·od­
~dzie się w pi.!!tek dn. 2fi-go lutego 1916 
roku o godzinie a-ej rano w katedrze na 
p1aw Saskim-po poświ~ceniu tejże-kato­
lickie nabożeństwo wojskowe. Wstęp do 
htedry, o ile miejsca starczy, po przeka­
Baniu miejsc osobom wojskowym. będzie 
i6~wolony posiadaczom kart wejścia, któ. 
N wystawiać l)ęd& komisarjaty milicji". 

ReZOlucja rady zw. zawodowycb. 
liKu jer Polski" pist,: Dn. 20 lutego 

odbyło się barfllw Uczne zebranie, zwola .. 
De przez Radę Zwi~złi:Ów Za.wodQwych W 
8pJ'awie mies2kaniowaj.Wzi~ło udział w 
zebraniu akoło 1,200 osób. 

Uchwr:lono dwie rezolucj€':· jedną. źą­
c13jąeą moratorjum mieszkaniowego. i dru­
~, domag;j[}e!.} si~ utworzenia demokra. 
tYcznie obranej Rady r.nę}Bki~j. 

lHoman - biała pu .. k2ja wUensk;.1la 
c::zasopisl 

Pod powyższym nagłówkiem poczęło 
\Ilychodzić w. Wilnie z dniem 15 lutego 
nowe pismo hlałoruskie, drukowane zgo~ 
ime z kulturą białoruską, tak ściśle ze­
apoloną z polską, czcionkami łacińskie-­
Jlli. Dla fpolaka, nawet nie znającego 
języka rosyjskiego lub innego· słowiań.~ 
$kiego, jest prawie wszystko w tem piś­
mie zupełnie zrozumiałym. 

Stra cenie baDdyłów 
w Piołpkowie .. 

:D. 18 lutego w gmaełm Kcmend-t Os­
waow6h pued domtB;ym Trybunałem woj .. 

s~owbym toclyła się rozprawa prseoiw~G pił}'" 1 
elu aądyto IDf obw ni onym c IbrodDllł ra.. l 
bun ku. 

Po przeBłut'hauiu osbl'Źonycb •• plllH 
wyrok. skazujący Jana Trllczyb. Wilhelma 
WOlskiego, craz Pawłe. i WincentegO' Do­
mańskieh, poohodzących li Łodzi, na karę 
śm'erci przez powieszenie. 

Szczepan Domański, jAb nialetni, ska .. 
nay został na 15 łat cifJźkiego więmsnia. 
Wolski po ogłoszeniu wyroku poderżnął 90~ 
bie gardło w celi więziennej, pazolItali truj 
bandyci sawiśIi 011. slIub:enicy. 

Przykrego d'znawa!a 8i~ uczucia na 
widok tłnmó",-, które juź na godzinę przed 
egzekucją wypełniły plac, gdzie wznosiły 8ifJ 
lzubienice. 

Rozporządzenie 
Naleiy uwatać za konieczny ohowią~ 

zek zacnowania znajdujących się w okrę­
. gu gmin grobów poległych, zarówno mo .. 
giły wspólne jak i groby pojedyncze. 

Osoby niszczące, usuwające lub bez­
prawnie przenoszące groby pol~głych ka­
rane będą podług § 159 kodeksu karnego 
Rzeszy Niemieckiej, więzieniem do 2 lat. 

Łódt~ dn:a. 14 lutego 1916 r. 
Gubernator wejskowy: 

Ba rtb, 
generał-porucznik. 

Powyźsze rozporządzenie Pana Gu­
bernatora wojskowego podaję niniejszem 
do ogólnej wiadomości. 

Wójci i soltysi mego okręgu admi­
nisfracyjnego powinni dbać jak najpilniej 
o niedotykalność grobów poległych. 

Szczególnie obowiązuję gospodarzy 
p-zy nadchodzącej u prawie pól groby po­
ległych pod każdym względem chronić 
przed uszkodzeniem. . 

Łódź, dnia 20·gl} lutego 1916 r~ 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 

"W zastępstwie 

von Zitzewit~ 

Obwieszczenie. 
wzyw,!- . się mieS2.Hańców Łódzkiego 

okręgu_ polICYJnego, pOSIadających nie od­
~ne. Je~zcze _ bony lekwizycyjne wojska 
nIe~lecklego I .austrjacko węgierskiego lub 
1~gJon6w polskIch, aby oddali takowe w 
bIUrze wykupczym dla bonów, wydział 
7 .my _. Ce~arsko-Niemieckiego Prezydjum 
P?h91, Ło~ż,. Spacerowa, a mianowicie ił 
mżej wymlemone dni: 

(\~yjątek. stan?wlą bony: :za do­
sfawę plasku l kamieni, za roboty SIOSO­
we, oraz doty~zące koni: zastrzelonych z 
powodu nosaCIzny.) 
_ WSlel~iego rodzaju handel bananU 
Jest wzbromony. 

!,odający fałszowane, kupione lub 
kradzlOne bony, będą surowo karani. 

Podane bony mają tyć czyste i nie 
O<Hiarte. . 

.Osoby, ~ których poczyniono paez 
wyżej ,!sp?mmane wojska rekwizycje be% 
wy.st~wlema bonów, mają podać krótkie 
,llsml~nn~ nota}ki co do, miejsca, czasu, 
ro~alu 1 rozml~ru rekwizycji. Przy tym 
mają być rówme.f wyłuszttone żądania 
dost~wy .. oraz ~ałety yrymienić świadkó'ił 
tekw~i7Cjl, o de to Jest mo~liwef należy 
okre~hć odnośny oddział wojskowy (pułk., 
rota l t. d.). 

Oddanie bonów i notatek ma na. 
stąpiĆ! 

pr~ez posiadaczy, nazwiska których 
zaczymłJą SIę na: 

A, B. we wtoreks d. 22 b. m. 
C. D, w środEi d. 23 b. m •. 
E, F, w czwartek d. 23 b. lU 
G. Hi W piątek d. 25 . b. m. • 
J, K, we wtorek d. 29 b. m. 

M, w środę .d. 1 marca r. b. 
Nt 0, w czwartek, d. 2 li • 

1', Q, R1 w piątek d. 3 II "Ił 
S, Sz. St, w poniedziałek d. 6 lIJ maTCa 
T, UJ V. we wtorek d. 7 marca f. b. 
W, w środę d. 8 marca i. b. 
X, Y, Z, w czwartek d. 9 b. lU. 

za każdym razem od godz. 9 do 12 przed 
południem. 

Bony, oraz żądania, przedstawione pa 
tym terminie. tracą. ważność. 

Wskazuje się z naciskiem na to . i~ . 
~ wykupienie kwi~ów rekwizycyjnych f jest 
d?browołną akCJą Państwa Niemieckiego; 
me l!l0.ie być to prawnymtądaniem .osób 
u ktorycn poczyniono rekwizycje. . . " 

Mdli. dnia17-go lutego 1~16 1'. 

Cesarsko-Niemiecki .Pt-ezydent Polkii 
w zastęp. 

v. Zi~witzł: 

. Obwieszczenie. 
ZauądznD.1 prz8zemnie na zasad.ie 

rOZ}HłrządzSllia I d. 12~go lipca 1915 r. llb!Ó~ 
metaJów""W Br. Łodzi jesi na ogół sakań. 
Ilzony. Z~łatwione Eoat'ły również prośby 
~!) do uWtllnlenia przedm:otów gospodu .. 
ezyeb. 

\Vsl!y!tkim osnuem, Siobowil}'Z8uym do 
Gddania metalewych przedmiotów, która.z ja .. 
kichkolwiek powodów zatrzymały je 11 siebie, 
daję jaszcle !31 ffioinośó b e z li: a ł' n El g (} 
odd..ulia icb. W lIJwam prseto jeelose rai 
wszystlliefl posiadaczy lnb urB~dsai~eyeb 
wagelkiego rodzaju pr:edmi\ltami gospodar~ 
csymi, snajdują.cymi aj~ w gospodarstwacb, 
domach, przedsiębiorstwach dla. zaopatrlenia 
oaób obcycb, &teby sasoby te odstawili. U .. 
rJl1drona. w tym celu składn;ca dh Ł o d Z i 
ł praedmieściamiBałuiy. RadogoBIeJ: 
Z Gl. b ie n i e o, Z u b li r d Ś. Kar Q 1 e Wf 

R o Je i 8 i e-S i a r a i N (} w e> C h o i n y, DI\­
b r o w III, l 11 l j a n 6 'II, W i d I a w suajduje 
się w [składzie prsy ulicy MikełajewakieJ 
Nr. 8. 

O d b i li r n s k n t e c lufa B i ę w e sa .. 
o{ i e B d e" w a r t k n d. 24_ 1 n t e Il: o d o 

fi I W ił. r ~ k n li, 2-go m a r (I a 1916 l". I) d 
g. 81/" r a]l o d o g. 4: P o P o ł n d li iu. 

W cZ8aie tym m'j/ł być rówuie! odda. 
ne pus. właścicieli lub sa8~pcóW ich na 
podanym miaiseu w&~yatk1e nie zwelnione od 
odlłania miedsiana balOBY do wody sodawsj 
jako ieł wszystkie snajdtlląee aiQ. w fabry­
kach. warslbltaeh lab Bklepaeh stare metal!:\. 
odpadki miedsi. mOgi~iu, tombaku, niklu, 
cyny, blachy cynkowej, cynku. aluminiuDl: 
ołowiu, białego mełala i arebra nowego. 
W ssystkie przedmioty ł metale li linia 
możliwie cl!ystym od źelaJll. 

N.5st;ępnjt\C8 eeny b~dt\ placsue Ba po! .. 
sld flInt, po stwierdzenia wagi, za. pokwito. 
waniem, w dma po odstawieniu przy kasie 
powiatowego wydalała gospodarelitegt>, \li. 
Be1U!dykta Nr. 2. W caaaie pomi~dz, 8 i pół 
fLlno do 4-tej po PQłudl1iu: 

miedś M. -M 
mOBi~dl II -44 
'roul 11 -53 
alllminitua » -86 
nikiel • 1.63 
aBtymon s -24. 
łJłla t! 1.22 
eyak • --20 
ołów • -15 
blaCHa cyakowa łJ -12 
biały metflo1 Ił -35 
arearo nowe ,,-55 

P ił t .1 • t er m i D ł a )I at r z l\ d • Ił 
i a ł Bł e r 8 ,,! s j 8 • ił mów. Odnalssione 
pn:y teJ okat}1 metale i prudmlo\y melal.3. 
we błdą przeu1l1uia bllllwlłlęilllielb.Bffsko .. 
.SIle, właściciel sd beCl.de ubrali" gnyw­
u, do 3000 m'l "razia niemoinośei U 
bia. 10 Dl. jed_ym f1.dem arewn. 

W eelu nalileHlsgo rOlpowh&cl1:deJlia 
powyłtHgG obwieucZ8llia kaidy gOlpodan 
iomv lab jego JRUItl}pM ousY8ls ta obwieu­
aui. o.abB"; ołt.w~nJt ich natychmiut 
upoaue lokatorów li łrdoffł jego. W ruje 
1Ilespelnłenia tago golpadaR lub jego suitp. 
• tS_niej ubrany bIosie Jt.QowJlie do ob­
wieaseIHia. 

. Łódź) dnia 14 go lutego 1916 t. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 

von Oppen. 

Chrapanie Jest, jak. wiadomo, niezno~ne dla 
innych. śpiących w tym samym pokoju. 
Pewien dziennikarz francuski, wychodząc 
z założenia, że chrapacze chrapią tylko le­
iąc na wznak~ radzi im obwiązywać się 
ręcznikiem. szalem lub ezem podobnem i 
zawiązywać ~ tyłu guz. Jeżeli śpiący o­
bród się na wznak, guz będzie go uciskał, 
więc zupełnie mechanicznie zajmie inne 
połotenie i nie będzie chrapał. 

.aRia samollójcz.$ las •• ta-łza.' ••• 
ture.oldego na.t~pćJ" tpORu. 

AbduI-Azis zamordował s!ę nawet 
w podohny sposóh. Także otworzył sobie 
żyły jakiemś astrem narzędziem. A słyn~ 
ny był z tego, że podczas swego poby­
tu w KohIencji zapytał Wilhelma I, czy 
Ren został przez niego sztucznie zro-­
hiony dla przyjemnych wydeczek. 

Jussut-heddin odznaczył się zn6w 
innego rodzaju nadzwyczajnością: nie 
chciał pocałować w rękę króiowsi WJ,,~ 
forji podczas swojej bytności w Londy· 
nie. Obecny przy tern dyplomata HJ::;::[~ 
Pasza, wytMmaczyl to królowej \1,1 ten 
sposóh, że Jussul-lzeddin nie całuje jej 
rąk, gdyż przed chwilą coś ja~l, a w:~c 
?<:tykając hrudnemi wargamiJ uczyn:łby 
jej tylko nieprzyjemność i okazał hra ~i 
szacunku dla jej stanowiska. Królowa, 
podohnoJ uwierzyła dyplomacie i zaw· 
sze z przyjemnością wspominała tę grze­
czność tureckiego księcia. 

Jussuf-Izeddin zarznął się brzytwą, 
kf6rą zabrał pokryjomu golarzowi. Szu­
kano jej hardzo skrupulatnie, gdyż zna­
na była manja następcy tronu, ale nie 
znaleziono. Schował ją w pasie hygje~ 
nicznym, kt6ry stale na sobie no sU. 
Smierć swoją Jussuf przyspieszył podo­
bnoJ gdyż lękał się podróży do aust:rjac~ 
kich zakładów zdrowia, w których miano 
przeprowadzić kurację jego nerw6w. 

Następcą po jetlo §mie! ci będzie 
książę Wahiderun-Effendi lult Abdul Med­
żid-Efendi. Wahiddedin nie jest znany 
masom tureckim. Chorowity, mieszka 
stale w swoim konaku w Czengelko!, 
nie udzielając sIę prawie wcale nikomu. 
Z racji morderstwa Szefketa-baszy był 
pod wyrokiem kary śmierci. 

Ahdul Medżid Effendi cieszy się 
za to dużą popularnością. Artyści, mu~ 
zycy i poeci tureccy mają w nim hoj­
nego mecenasa. Sam książę maluje, a 
nawet wysławia w europejskich pała~ 
cach sztuki. ,.Iłusbationt4 paryska re­
produkowała dzieła jego talentu. Miesz4 

ka stale w pałacu Ortakoi. Wielu tur­
k6w z imieniem jego ląc:ty przyszłość 
państwa Osmanów. 

Prz,.słowia ż,-dowskie. 

. Wyś!ii głupca Da targ, t~ilare uciecha 
ala kramarzy. 

Dekarza ani kl mlniarza nie powhUilO 
siEi powoływaó na świadków, gdyś obyewa ... 
5& pieniądze narazajl} swoje tycie. 

Bóg płaci uczciwie, ale powoli. 
.leieli atąpiee jeBt wesół to i rubla rzu .. 

ci, ale cudzego. 
Dral'laćfiil} i pdYtlzd pemaga, ala nie 

na dłl.lg&. 
MBetee jest dohrse, m'wió jellole le-

piej.. ;1; 

Odkąd wyules:ouCł śmiero, czł.wie~ 
życia !lis pewny_ 

Zenió tli~ usjl.piej miłłł.ły łłwoimi, kraió 
-między obcymi. 

ROZ!łUl bm.: IIczękis) to jllk djama{i, t 

ł ciecszUfGwllny. 
Kto się watSdJi. nie italie miał dzieci. 

I Z Bogiem nfe .. eina Saltirwa6; po 
pierwm 8fs 1i'r'''łO. p. drugi& nit ia s·~ te 
I1obi6.. '", 

Cały błaien, to pół prorok.. 

HUMOR .. 

8aollt~'U.o małźe6td1llfo. 

- Zkąd pan wie, że Iksowie sł tacy 
. szczęśliwi? 

- Ona czyta wszystkot co on pisze, 
a on je wszystkol co ona gotuje. 

PRAWNY KONSULENT 
ALEKSIIBER Y. RERSOORf 

ulica PIOTRKOWSKA Nr. 84 

Jussuf Izeddin, jak wyia§'niają obe­
cnie wiadomości z Konstantynopola)! 
5ta. ł. e maWl.· al swoim bliskim. że krÓlo"1 
waG nie będzie. Prześladowała go man-

ud:iela porad prawnych} uskutecznia podł' 
nia do wszelkich WbJz, skargi do sądów 

i sporządza tb;ltmu:zenia. 

ja samobójcza. którą odziedziczył po 
ojcu swoimi sułtanie Abdulu*Azisie.. 

Biuro czynne: od 9 do 7. 

I 
. rji ilłsosilews~iei 

. ul. Widzewaka SL uI.Wid2tews~ 
Lekcje śpiewu solowego, zbior&wegG,. dykcji) deklamacji c· 
na fołtepianle z wykładem tefXji.Zapisy od 10-11 rano i mI;~ 

.. . Naźądanie lekcje w mieście. - :;,..... 
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